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MIN. GRANDI W 


POLSKA | 


PISMO CODZIENNE 


DRUSKIENIKACH 


POWRÓT DO WARSZAWY —. WYJAZD DO KRAKOWA. 


Druskieniki. 11/VI. Dziś rano 
specjalnym pociągiem przybył dr: 
Druskienik, celem złożenia wizyty 
p. marsz. Piłsuskiemu ministe’ 
Spraw Zagranicznych Italji, Gran 
di, któremu towarzyszyli w podró 
ży p. min. August Zaleski, szet g.- 
binetu Spraw Wojskowych ppłł. 
beck oraz mjr. Próchnicki. 

Po powitaniu na dworcu dru- 
skienickim przez przedstawiciela 
p. wojewody białostockiego p. 
min. Grandi przesiadł się do ocze 
kującego nań samochodu Para 
Marszałka i w towarzystwie p. 
Ministra Zaleskiego oraz ppł. Bec 
ka odjechał na „Pogankę* do wi!- 
li marsz. Piłsudskiego, dokąd 
przybył o godz. 10.20. 

Przed bramą wjazdową "7 
chwili przybycia p. min. Grandi. 
go posterunki honorowe Korpus" 
Ochrony Pogranicza sprezentowa 
ły broń. Powitany następnie prze: 
řtk. dr. Woyczynńskiego oraz za 
stępcę szefa gabinetu ministra 
Spraw Wojskowych ppłł. Kami `- 
skiego p. min. Grandi skierow ł 
się do willi „Poganka”, malowni- 
czo położonej opodal brzegó „/ 
Niemna. 

Na werandzie willi nastąpito 
spotkanie p. Marsz. Piłsudskiego 
z min. Grandim. Po serdeczne .. 
powitaniu p. marsz. Piłsudski po 
dejmował gościa włoskiego lam- 
pką wina. 

Rozmowa p. Marsz. Piłsud 
skiego z p. min. Grandim, prowa 
dzona w obecności p. min. Zale 
skiego, nosiła charakter niezwy! - 
le serdeczny i trwała około 2 go- 
dzin. 

Wśród tej rozmowy towarzy - 
skiej poruszano również główne 
problemy polityczne, interesują- 
ce wspólnie obydwa kraje, stwi.: 
dzając przytem, zupełną zgodnosć 
pogladów na omawiane zagad - 
nia. 

OŚWIADCZENIE MIN. GRAN- 
DrEGO. 

P. Min. Grandi powrócił wczo- 
laj og. 17-ej specjalnym pocią 
giem z Druskienik do Warszawy 
w towarzystwie min. Zaleskiego, 
Szefa gabinetu min. Spraw WojsX 
tpl. Becka oraz mjr. Próchnic- 
kiego. 

Na dworcu Głównym spotka” 
p. ministra ambasador polski przy 
rwirynale Przeździecki, ambasa- 
dor włoski Franklin Martin or-z 
| wyższych urzędników. M. 

RZ” 


W rozmowach, które były 
prowadzone podczas pobytu wło- 
skiego Ministra Spraw Zagranicz- 
nych w Warszawie, ministrowie 
Zaleski i Grandi mieli sposobnos* 
wspólnie rozpatrzyć ogólną sy 
tuację polityczną i zbadać waż: 
niejsze sprawy, które interesuj _ 
obydwa kraje. 

Przegląd tych zagadnień i 
Spraw, dokonany przez obydwóc' 
mężów stanu w duchu przyjazne- 
SO porozumienia, doprowadził ich 
po A 


Bydgoszcz 


ccZiBA GER 


Największa Fabryka Pianin w Polscą 


do stwierdzenia, że pomiędzy Pol 
ską a Włochami nie ma żadnej 
rozbieżności interesów. Owszem, 
stwierdzili oni, że stosunki gospo 
darcze pomiędzy obydwoma kra- 
jami mają dane na coraz większy 
rozwój i przedstawiają szerokie 
pole dla przyszłych możliwości. 

Wreszcie, powołując się na 
wspólność kultury i na podstawy 
odwiecznej tradycyjnej przyjaźni 
między dwoma narodami, oba; 
ministrowie mogli ponadto stwier 
dzić tożsamość zupełną zapatry- 
wań na główne zagadnienia poli- 
ki obecnej i wyrazili życzenie, by 
bliska (cęrdiale) i bezinteresow 
na współpraca obu rządów mogł 
się skutecznie przyczynić J 
wzmocnienia pokoju dla dobra 
Europy. 


* 
cd * 


Wczoraj wiecz. min. Spraw 
Zagranicznych Włoch p. Dino 
Grandi w towarzystwie małżon- 
ki i min. Spraw Zagranicznych p. 
August Zaleski z małżonką odj.- 
cuali do Krakowa. 


"ŚMIERĆ W PŁON/FCEM MORZU 


Polityka zbożową 
w. r. 1930 31. 


Na jednem z ostatnich posie- 
dzeń Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów, poświęconem omów: 
niu wytycznych polityki zbożowej 
na rok gospodarczy 1930/31, u- 
chwalono m. in. co następuje: 


1. Uwagi do taryfy celnej o mo- 
żliwości bezełowego przywozu do Pol- 
ski zbóż i płodów strączkowych za ze- 
zwoleniem Ministra Skarbu. 

2. Zasada premii wywozowych 
od zbóż w postaci zwrotu ceł zostaną 
nadal utrzymane. 


Nie będą one mogły być 
zmienione przed upływem trzech mie 
sięcy, licząc od ania zapowiedzi zmi v 
ny. 

3. Dla spotęgowania koncentracji 
"kspotru zbóż przyznane będą tyri 
firmom i organizacjom eksportowy: :, 

zóre będą wywoziły zboże w więk- 
szych ilościach specjalne ulgi. 

4. Państwowe Zaklady Przemysł»- 
wo - Zbożowe będą wyposażone w 
udpowiednie środki obrotowe i akcja 
uiterwencyjna będzie za pośrednic- 
twem tych Zakładów możliwie szero- 
ko prowadzona w okresie pożniwnym. 
Rezerwy zbożowe w miarę likwidacji 
obecnych zapasów oraz wyszukan'a 
nowych składów wznowią zakupy in- 


terwencyjne celem umożliwienia rol- 
nictwu wywiązywanie się z zobowią- 
zań wobec instytucyj kredytowych. 


TRAGEDJA STATKU „PINTHIS™. 


Boston (Massachusetts). 
12 b. m. Z powodu gęstei mgły 
parowiec pasażerski „iairrax* 
zderzył się na pełnem morzu ze 
statkiem - cysterną, wiązącytn 
znaczniejszy transport nafty. 

Niezwłocznie po zderzeniu 
statek ogarnęły piomienie, które 
buchały również na „Fairfax'a', 
parząc dotkliwie kilkunastu pa- 
sażerów i członków załogi. Pa- 
sażerowie, na których zajęły się 
ubrania, skoczyli do wody, .lecz 
płonąca nafta roziała się na po- 
wierzchni .morza, .nieszczęśliwi 
więc ponieśli straszną śmierć. 

Naoczny Świadek .opowiada 
że znajdował się wówczas na pv- 


REKAWICZKI 


ZAMSZOWE 


DO PRANIA W WODZIE 
NOWY- ŚWIAT 7 


| KAFLE 


majolikowe 

kerlińskie kwa- 

drat:le i cegłę 
oś 1iotrwałą 


STACHIEWICZ 


przedsiębior- 
stwo robót 
zduńskich 
Warszawa, 
biuro 
Nowy Świat 27, 
Składy 
Szczyśla 2 
tel. 524-40. 


kładzie „Fairfax'a*, gdy nastąpił » 
zderzenie. Ujrzał wówczas jak 
strumienie płonącej nafty spadaiy 
na kitkanaście osób, które w na- 
dziei ratunku rzuciły się w mor ::. 

. Próby ratowania załogi statku 
okazały się niemożliwemi, .gd;ż 
statek przedstawiał morze piu: 
mieni i szybko zatonął. 

Nazwa statku jest dotychczas 
nieznana. Na pokładzie jego by- 
ło prawdopodobnie .około 40-iu 
marynarzy. 

Z pośród .załogi .,Fairiax'a' 
brakuje 11-tu marynarzy oraz 7 
pasażerów. 


BOSTON, 12 czerwca, Jak się 
okazało, statkiem, który zatonął 
po zetknięciu z parowcem „Fair- 
fax”, był Statek „Pinthis” o po- 
jemności 1.100 tonn, należący do | 
New - England Oil Refining Com- 
pany, idący z Fall River do Bosto. 
nu z ładunkiem nafty, 


Morderca posła 


Co się dzieje 


ZJEDNOCZENIE DOKOŁA DYNASTJI. 


———— zw 


CZERWIEC 
13 
PIĄTEK 


Św. Antoniego 
Wschód stacza 3 nu. 16 


Żachój (s 19 s | 
Rok II. Nr. (59 | 
Km. 


w Rumunji 
TWORZENIE 


RZĄDU. 


PRZYCHYLNE KOMENTARZE. 

Dzienniki bukareszteńskie za- 
mieszczają w dalszym ciągu ko- 
mentarze w sprawie objęcia tro- 
nu przez Karola Il-go. 

Nie zależna „Luota“ stwier- 
dza, iż syn króla Ferdynanda, kt» 
ry przewodniczył zjednoczeni. 
kraju, nie może powodowac 
wśród rumunów rozdwojenia, lecz 
przeciwnie dążyć będzie do zjed- 
noczenia ich dokoła tronu. 

Organ karlistów „Cuvantul“ 
stwierdza, iż Karol powrócił w 
ciężkich dla państwa chwilach. 
Król wzywa wszystkich rumunów 
aby się zjednoczyli dokoła dy- 
nastji, tronu i najwyższych inie- 
resów państwa. 

Naogół prasa liberalna zacho 
wuje w dalszym ciągu swój punł t 
widzenia, trwając przy postano- 
wieniach aktu z dnia 4 stycznia. 

TWORZENIE RZĄDU. 

Bukareszt 11 czerwca. 

Król Karol prowadzi dalsze nara 


dy i przyjął wczoraj wieczorelu 
prof. lorgę. Audjencja ‘generał 
Averescu trwała cała godzinę. 

Dziennik „Indreptaiea“, pót- 
urzędowy organ stronnictwa Awe 
rescu, oświadcza, iż gen. Avere- 
scu wypowiada się przeciw'.9 
tworzeniu gabinetu koncentracyj - 
nego i odmówił przyjęcia prze- 
wodnictwa lub nawet udziału *" 
gabinecie koncentracyjnym. Ge- 
nerał Averesco uważa iż jedyme 
rząd stronnictwa, posiadającego 
jednorodność i jedność program" 
i działania odpowiada potrzebom 
chwili obecnej. 

W dniu dzisiejszym król przyj 
mie b. premjera generała Coan- 
da, Vaida - Voevod i Juljusza Ma- 
niu. 

Król obdarzył prof. Iorga ' 
przewodniczącego izby deputo- 
wanych Popa wielkim łańcucher1 
orderu króla Karola, który jest 
iiajwyższem odznaczeniem w 
Rumunji. 


Wyjazd! Podróże! 


Cała rodzina się krząta! 


Każdy 


coś pakuje... Nawet Staś pragnie 
pomagać w tej pracy! Czyż może 


istnieć większa przyjemność dla 


dzieci i dorosłych 


nad 


chwilę 


wyjazdu na wakacje? 


Nikt nie 
wyjeżdżać 


powinien 
bez kamery 


"Kodak" 


Po powrocie, przeglądając zdjęcia, będziecie się 


cieszyć wspomnieniami — z 


B e r lin, 12 czerwca, Biuro 
Wolffa donosi z Lizbony: lekarze, 
którym powierzono zbadanie stanu! 


umysłowego mordercy,  Piechow- 
skiego, stwierdzili, że jest on oso. 
bnikiem, którego zachowanie wy: 
kazuje wszelkie znamiona manji 
prześladowczej. | 


kim, kiedy, gdzie i jak... 


wszystko opowie Wam “Kodak”. 
Wakacje miną — pozostaną zdjęcia “Kodak”. 


Kilka minut wystarczy do poznania “Kodaka”. 
Każdy duży skład przyborów fotograficznych 


E 
ha 


posiada duży wybór licznych modeli kamer 


“Kodak” od zł. 33.— do zł. 650.— 


Kodak Sp. z o. o. Warszawa, plac Napolena 5. 


Darmo ieas Cennik Patafonów za 1930 r, 


Nowe udoskonalcne modele. — Ceny zniżone. Warunki dogodne. 


Ostatnie nowości 


Adam Klimkiewicz 


taneczne i 


rewjowe. 


MARSZAŁKOWSKA 154 
(róg Królewskiej). 


Kryzys w obozie majowym 


REFLEKSJE I NOWE POSZUKIWANIA,W OBLICZU BILANSU CZTEROLECIA. 


Sądząc z wielu oznak, a prze- 
dewszystkiem z głosów prasy — 
zanosi się w obozie majowym na 
głębsze przesunięcia o charakte- 
rze przegrupowań ideowych. War 
to się wobec tego przyjrzeć bli- 
żej tym ruchom wewnętrznym o0- 
bozu „zwycięsców* i odczytać z 
nich rzeczywistą prawdę ewolu- 
cji duchwej ubiegłego czterolecia. 

Najprzód — dla przypomnie- 
nia — parę informacyj z zakresu 
topografji ideowo - pacyfistycz- 
nej tego obozu, który nie był ni- 
gdy i nie jest także obecnie zgoła 
jednolitym. 

Decydujący głos miała tam 
zawsze t.zw. grupa pułkowników, 
ściśle i bez żadnych zastrzeżeń 
związana z osobą Marsz. Piłsud- 
skiego, a rekrutująca się przeważ- 
nie z dawnych legjonistów. Wódz 
tej grupy płk. Sławek, sam wy- 
znał kiedyś głośno, że za całą za- 
sługę swego życia uważa to iz 
zawsze wiernie słuchał rozkazów 
Komendanta. 

Obok tej grupy istnieje Par- 
tja Pracy, skupiająca żywioły li- 
beralno - wolnomyślicielskie, o 
znamiennem nastawieniu gospo- 
darczem (p.p. Bartel, Krzyżanow- 
ski, Byrka i inni). Przez długi 
czas grupa ta zezem patrzyła na 
„pułkowników* (głównie wsku- 
tek osobistych animozyj ku nim 

„profesorów Bartla i Krzyżanow- 
skiego); obecnie — po politycz- 
nem zlikwidowaniu (i to dwukrot 
nem!) p. Bartla przez „pułkow- 
ników“, grupa liberalna jest osła 
biona: jej obecny wódz, poseł 
Kościałkowski, ponoć grawituje 
ku „pułkownikom'*, co popycha 
prof. Bartla do secesji z dawnego 
swego stronnictwa. 

Trzecią grupą jest radykalno- 
narodowy Związek Naprawy Rze- 
czypospolitej, obecnie występują- 
cy pod nazwą Związku Pracy 
Miast i Wsi: grupa bez większyci! 
wpływów faktycznych, skupiają- 
ca elementy radykalnej inteligen- 
cji narodowej, wysuwa bardzo 
silnie hasła rewizji ustroju pań- 
stwowego, w ostatnich czasach u- 
jawniająca żywsze zainteresowa- 
nia socjalne(syndykalizm). 

Dalej widzimy tam grupę kon 
serwatywną, samą w sobie mocno 
zróżniczkowaną (Kraków - Wil- 
no Warszawa), ujawniającą 
ciążenie ku „pułkownikom*, z 
którymi zbliża ich umiarkowanie 
społeczne i kult silnej władzy. 

Bez większego znaczenia jest 
grupka chłopska (Bojko), łgną- 
ca do każdego prądu siły. Na ubo 
czu stoją, a raczej harcują dość 
zgiełkliwie socjaliści z pod znaku 
„łrakcji PPS“, a całkiem w cie- 
niu błąkają się szcząteczki frondy 
NPR (Ciszak i Waszkiewicz). 

Oto mozaika obozu majowego, 
widziana w płaszczyźnie przed- 
stawicielstwa parlamentarnego. 
W t. zw. masach społecznych ad 
herenci tego obozu są zróżnicz- 
kowani dodatkowo jeszcze przez 
to, że poza „kierunkami* powyżej 


scharakteryzowaneii pızyznaje 
się do łączności z obozem tym je 
szcze pewna liczba zwykłych 
konjunkturowiczów  (landszturm 
„ideowy''), którzy zawsze idą za 
prądem siły i korzyści. 

Ten amalgamat społeczno - po- 
lityczny nie posiada z natury rze- 
czy cech trwałości. Dopóki regi- 
me trwał w głorji nowości i 
względnego powodzenia (1926— 
1928), spójność — choć sztuczna 
— była dość wielka. Czego nie 
sklejało przekonanie, temu poma- 
gały — rozkazy. Płk. Sławek 
sporo zawsze miewał kłopotu z 
utrzymaniem subordynacji w tej 
pstrej gromadzie, ale jednak uda- 
wało mu się to nieźle. Klasycz- 
nym przejawem tej karności były 
„ślepe podpisy pod nieznanym ni 
komu projektem zmian konstytu- 
cji. Wszystko było dobrze, do- 
póki było — dobrze; skoro jed- 
nak bilans czterolecia wypadł 
smętnie (kryzys ekonomiczny, | 
brak sukcesów co do zmian kon - 
stytucji, załamanie się wielu lu- 
minarzy, rozrost nastrojów opo- 
zycyjnych itd.) — nie dziw, że w 
obozie rozpocząć się musiał fer- 
ment. Musiały przyjść refleksje, | 
że jednak złemi widać kroczono 


drogaur, skore nic z wysiłków 
nie wychodzi... 

Przejawy tych refleksy]? 
Cżyż nie wystarczyłoby spytać 
samego prof. Bratla? Czyż nie 
zdradził się z niemi p. Czecho- 
wicz? Czyż nie są one udziałem 
Marsz. Szymańskiego? Najotwar- 
ciej rozsnął je w ostatnich 
czasach znany czytelnikom na 
szym „Przełom“ organ b. 
Związku Naprawy Rzplitej, w 
którym wręcz napisano, że Sana- 
cja źle rozegrała swoją „partję” 
że zmarnowała czas, konjunkturę 
r najlepsze atuty, że obecnie prze 
żywa głęboki kryzys ideologicz- 
ny, że brnie w marazm i zastój 
myślowy, że niszczy możliwości, 
jakie kryły się w impulsie prze- 
wrotu myślowego itd. Oskarże- 
nie „Przełomu jest bardzo 
ciężkie: skwapliwie podchwyciła 
je prasa opozycyjna a zirytowa- 
ry „Przedświt“ daremnie sta 
rał się wagę tych refleksyj obni- 
żyć. Nawet „Gazeta Pol- 
ska“ nie zdobywa się na potę- 
pienie tych krytycznych myśli, ale 
miękko apeluje o — cierpliwość... 

Jutro sprobujemy głębiej spoj- 
rzeć w te stosunki i w te przesu- 
nięcia. 


Dzień polityczny 


PREZYDENT RZPLITEJ WRĘ- 
CZY DYPLOMY MŁOLYM LOT 
NiKOM. 

W pierwszym dniu pobytu p.i 
Prezydenta Rzpliteżj w ilie, w 
czasie Jego podróży po woje- | 
wództwie wileńuskie'n t. i. w nie-| 
dzielę dnia 15 b. m. odbędzie się 
w Wilnie wielka uroczystość lot- 
nicza. W czasie tej uroczystości 
p. Prezydent Rzplitej wręczyć 
ma dyplomy lotnicze 15 nowym 


Wywóz 
W maju 1930 r. 


Według tymczasowych obliczeń. 
Głównego Urzędu Statystyczne © 
detyczących hanalu zagranicznego 
Polski (łącznie z W. M. Gdańskiem) 
wywóz w maju wynosił 1.432.330 ton, 
a wartości 199.201 tys. zł. W porów- 
naniu do kwietnia r. b. wywóz zwięł:- 
szył się na wadze o 78.690 ton, przy 
jednoczesnem zmniejszeniu wartoś.i 
o 9.748 tys. zł. 

W porównaniu do ubiegłego mie- 
siąca sprawozdawczego w maju 
emmejszył się wywóz artykułów spo- | 
żywczych o 12,4 milj. zł. na co zło- | 
żyły się: zniżka wywozu: żyta o 4,2 
milj. zl. jęczmienia o 2,6 milj. zł. ow- 
sa o 1,2 milj. zł. cukru o 3,5 milj, zł. 
naszy o 2,8 milj. zł. przy jednocze» 
snej zwyżce wywozu jaj o 3,1 mil. 
ał. i masła o 0,5 milj. zł. Wybitna 
eezonową zniżkę wykazuje wywóz na- | 
son, roślin pastewnych i traw o 2, 
milj. zl, nasion buraków cukrowych 


1,9 milj. zl. i nawozów sztucznych o i 


1,2 milj. zł. 

W maju zwiększył się wywóz mu 
terjałów i wyrobów drzewnych o 6,9 
milj. zł, przędzy wełnianej o 2,3 
milj. zł, węgła o 2,0 milj. zł., skór 
surowych o 1,8 milj. i benzyny o 0,* 
milj. zł. 


| 


, zniesieniu 


|uwierzytelniające na 


> 


lotuikorn wileńskiego  carokiubu, 


w tem jednej kobiecie. 


OFICJALNE ZAWiADOM:ENIE 
O INTRONIZACJI KRÓLA KA- 
ROLA II. 


Charge d'affaire Królestwa Ru, 


munji w Warszawie p. Davidecu 
zastępujący bawiącego w Buka- 
reszcie posła Cręczcanu złożył 
Ministerstwu Spiaw. Zagranicz- 
nych oficjalne zawiadomienie o 
rady 1egercyjnej w 
Rurmmunji i intronizacji króla Ka- 
rola II. 


PRZYJAZD POSŁA PATKA. 


Przyjazd do stolicy w spra- 
wach służbowych posła Rzplitej 


Polskiej w Moskwie mia. Stani-| 


sława Patka nastąpić ma w sobo- 
tę dnia 14 b. m. 


WRĘCZENIE LISTÓW 


Poseł norweski na Zamku. 


Dnia 12 czerwca o godz. 1-ej 
p. Nils Christian Ditleff, poseł 
nadzwyczajny i minister pełno- 
mocny Norwegji,. złożył Panu 
Prezydentowi Rzplitej swe listy 
uroczystej 
audjencji na Zamku Królewskim. 

Przy audjencji byli obecni: p. 
wiceminister Spraw  Zagranicz- 
nych Alfred Wysocki, Szef Kan- 
celarji cywilnej p. Lisiewicz, za 
stępca szefa Gabinetu Wojskowe 
go płk. Fyda, adiutant Pana Pre 
zydenta R. P. kpt. Suszyński o- 
raz członkowie Domu Cywilnego 
'Woiskowego P. Prezydenta 
Rzplitej. ! 

Stosownie do ceremonjału p. 
poseł Norwegji przybył na Za- 
mek w towarzystwie Dyrektora 
Protokółu p. Karola Romera oraz 
adjutanta P. : Prezydenta R. P. 
kpt. Górzewskiego. 
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Prześląd prasy 


ZDEM KRAKOW- 
SKIM. 


Zapowiedziano na koniec czerw 
ca wielki zjazd polityczny stron- 
nictw „centrolewu” w Krakowie. 
Wydarzenie niewątpliwie dużej 
miary. Opozycja czyni wysiłki, 
aby zaktywizować swoje siły i 
działaniom swoim nadać większy 
rozmach. 

W ciekawem położeniu: zaala- 
zło się Stronnictwo Demokracji! 
Chrześcijańskiej: mało pasuje 
jono do tego towarzystwa, w któ 
irem rej wodzić będą pp. Dia- 
mand i Lieberman z P. P. S, 
Dąbski i Waleron z 


PRZED ZJA 


radykałów 
chłopskich. To też okręg krakow- 
ski tego stronnictwa zają! stano-| 
wisko bardzo zarezerwowane. 
„C z a s” pisze, że 
Istotnie trudno sobie wyo-| 
brazić kapłanów  należacych 
do Chrześcijańskiej Demokra- 
cii, kroczących w pochodzie 
demonstracyjnym przez ulice 
Krakowa w jednym szeregu z 
przywódcami rewolucyjnego 
socjalizmu. 
poczem dodaje, że 
przecież nawet w ogniu 
walki chrześcijańska ideologja 

Chadecji, nie da się pogodzić 

z materjalistycznwm Światopo 

glądem marks'zmu. 

Zakłopotany „Głos Na- 
ro d u” otworzył na ten tema‘! 
wolną dyskusję, w której p. J. S. 
oświadcza się za współdziała» 
niem: sanacja iest istną zmorą na 
szego Żżvcia, a ponieważ | 

W pojedynkę żadne ze 
stronnictw polskich stojących 
poza sanacją dzieła usunięcia 
rządów pomajowych nie doko- 
na; koalicja stronnictw związa 
nych w centrolewie z przybra 
niem w Sukurs Stronnictwa Na 
rodowego, nietvibo riożr ale 
tma obowiaze wobec Państwa 

o to się pokusić. 

Tuż iednak obok senator Ch. 
:D. prof. Thullie ze Lwowa wywo 
|dzi coś wręcz przeciwnego: 

Narzekamv obecnie, że mil- 
nistrem oświaty jest prote- 
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urzednik ministerstwa przema 


rząd nie otacza dostateczną o 
pieką żywiołn polskiego na 
Kresach, że BB. polecito wv- 
borcom kresowym wstrzyma- 
nie się od wyborów. Zupełnie 
słusznie. Ale czego mamy się 
spodziewać po objęciu rządów 
przez pp. Daszyńskiego, 


Wtedy rząd socjalistyczny 
wniesie do seimu proiekty n- 
staw o rozdziale Kościoła od 
państwa, wyrzucenia religji ze 
szkoły, zniesienia konkordatu 
reformy rolnej bez odszkodo 
wania, wtedy rzad wniesie n- 
tworzenie osobnej prowincji u- 
kraińskiej z seimem ruskim 
we Lwowie. — Czy do pow- 
stania takiego rządu robotni- 
czo - wlościańskiego mamy 
socjałom dopomagać? 
mamv zwalczać zgubne idee 
socjalistyczne i ateistyczne, je 
żeli utworzymy z lewicą jc- 
den blok wyborczy? 

Senator - profesor zaleca wo 
bec tego utworzenie Bloku Kato- 
hckiego, któryby pod hasłem 
„Bóg i Oiczyzna” zesnoiił wszy- 
stkie siły katolicko - narodowe. 

Ślaska „Poloni a” uważa, 
że same protesty na zjazdach i 
wiecach nie wystarczą: 

-.frzeba, aby w jego (t. j. 
kongresu) założeniu tkwiło nie 
tylko żądanie zlikwidowania 
sanacji, ale takže świadomość, 
że fo zlikwidowanie wwvmaea 
wspólnego zbiorowega wysil- 
ku. Dla takiego zaś solidarne- 
go wysilku potrzeba: najpierw 
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stant, że na konferencji jakiejś! 


wia lekceważąco o religji, że 


bermana, Diamanda i Struga? 


A iaki 


wzajemnego zawieszenia brom 
całej opozycji polskiej i utwo 
rzenia jednolitego frontu wal- 
ki, następnie zaś pewnego mi- 
nimalnego programu pozytyw 
nego, któryby pozwolił na ue 
tworzenie koncentracyjnego 
rządu na taki okres czasu, ia- 
ki bylby potrzebny dla zlikwł 
dowania sanacii i wyciągnię- 
rcia kraju z kryzysu gospodar- 
czego. i 
Czy to jednak będzie możli- 
we? Wyobrażamy sobie zgóry, 
czem się zechcą popisać w Kra- 
kowie ultra - radykali polityczni 
z pod czerwonych i zielonych 
sztadarów? Z calą niecierpiiwo- 
ścią czekamy na ten żywy eks- 
peryment nastrojów i rozsądku 
państwowego naszej lew.cy... 
Żyd. „Nasz Przegląd 
czyni cierpką uwagę, że 
Co się tyczy opozycji to 
jej o lekkomyżlną cierpliwość 
posądzać nie można, ale ma 
ona inną wadę: zamierza coś, 
nie przewidując, jaki będzie te 
go koniec i ostateczny wynik. 
Mamy na myśli zapowiadany 
przez „centrolew” zjazd kra- 
kowski. r 
Skądże ta zjadliwość? Stąd, 
że -o zjazd nie ogarnął... mniej 
szości narodowych, 2-0 lewica 
rzekomo nie chce słuchać rady 
sjonistycznej, aby sie pogodzić 
z.. rządem! 


Ale kończy trzeźwą uwagą, ze 
..zapóźno na morały. Obie 
strony nie chcą zgody, lecz 
wojny. A jeśli chcą, to hędą 
ią mieli. My zaś obywatele, 
nie dajmy sobie wmówi, że jest 
to naśladowunie *rancuskiej 
„macmahoniaay”, lecz wiedz- 
my, że jesito powtórzetne : a 
roszlacheckich rokoszy i kon- 
federacji. 
W tem jest sporo racji... 
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Prezydent Rzplitej 


Wśród elektryków polskich. 


| W dniu 9-tym b. m. odbył sie 
'lącznie z tegorocznem Walnem Zgr '- 
'aadzeniem jubileusz 30-lecia pracy 
(cia pracy inż. Jana Rzewnickiego po- 
| swięcenie nowej siedziby Stowarzysze 
Inia Tlektrykow Polskich. Uroc y- 
stość zaszczycił swoją obecnością P u. 
Prezydent Mościcki, długoletni czi '- 
lnek Stowarzyszenia. Z okazji uro. ` 


Lie-| tości Stowarzys:enie uprosiło Paua 


| Prezydenta o przyjęcie godności człoa- 
„ka honorowego. 
1 


I Poza sprawozdaniem  rocznem i 
.ieznemi referatami nastąpiło wręcze- 
„sie dyplomów n+ członków honoro- 
wych p.p. profesorowi Mieczysławowi 
rożaryskiemu głównie za zasługi ra 
polu szkolnictwa  elektrotechniczne, » 
|*nżyniera Jana Rzewnickiego oraz po- 
vrące nad polskiem mianownietwein 
'lektrotechnicznem: pod prace te ju- 
| tilat kładł przed trzydziestu laty 
fundamenty ze $. p. Kazimierzem O v- 
rebowiczem i $ p. Marjanem Lu - 
słąwskim. 

W walnem zaromadzeniu wzięło u- 
dział wielu uczestników z prowincji. 
Zakończono zjazd wspólnym bank'u- 
tem, na którym wymieniono szereg 

erdecznych toastów koleżeńskich. 


«miana stony 


dyskontowej Banku Polskiego. 


| Stopa dyskontowa Banku Pol 
skiego od 13 czerwca 1930r. wy- 
nosi 6 i pół proc. M, natomiast 
stona ' procentowa dla zastawów 
terminowych i otwartego kredytu 
|7 i pół procent. 


13. VI. 1930. Nr. 160. 


„ Wypłała 74 milj, dolarów 


Odszkodowanie za skoniiskowane 
okręty. 


Ber lin, 12 czerwca (tel.). 
Toczący się od dłuższego czasu 
spór pomiędzy niemieckiemi fir- 
mami okrętowemi, a rządem Sta 
nów Zjednoczonych o odszkodo- 
wanie za skonfiskowane Niem- 
com podczas wojny okręty to- 
warowe i pasażerskie zakończył 
się orzeczeniem sędziego rozjem 
czego Remicka, przyznającem 
Niemcom odszkodowanie w wy- 
sokości 74, miliony dolarów. 

Jakkolwiek pretensje Niem- 

ców byly znacznie wyższe, mi- 
mo tego poszkodowane niemiec- 
kie firmy okrętowe wyrażają za 
dowolenie z takiego wyniku. 
, Z powyższej sumy przypad- 
nie firmie Hapag i Lloyd 93 proc. 
Przyznana suma bedzie wypłaco 
na natychmiast w jednej czwar- 
tej, dalsza część do połowy ma 
być również wypłacona, wkrót- 
ce., druga zaś polowa będzie o= 
proceniowana w wysokości 5 
proc. i z niej pokrywane będą 
zobowiązania reparacyine Nie- 
miec. 


iskierki 


Wyjazd do Anglii. 

Madryt — W dniu 20 b. m. 
król Alfons wyjeżdża na 3-tygodniowy 
pobyt do Anglji. 


Pożyczka reparacyjna. 


Nowy Jork — W dniu dzi 
aiejszym syndykat Morgana zaofia- 
rowa] publiczności obligacje pożyczk: 
międzynarodowej rządu niemieckiego 
na sumę 98.250.000 dolarów. Obli- 
gacje te sprzedawane są po cenie 90 
dolarów na sztukę przy oprocentowa- 
niu 6% %. 


Za „Paneuropa“. 


| Paryż. — „Petit Parisien“ po 
szczególowem rozpatrzeniu projekti 
,federacji europejskiej oświadcza, iż 
komentarze prasowe i informacje pól- 
„urzędowe, zebrane w krajach zainte 
resowanych są naogół przychylne dla 
wspomnianego projektu. 


Przeciwko komunistom. 


Helsingfors. Delegacje, 
reprezentujące organizacje, które bru 
ły udział w manifestacjach antyko- 
munistycznych na zebraniu, zwołanent 
wczoraj w Helsingforsie, wybrały 25 
przedstawicieli, którzy przedstawili 
prezydentowi republiki dezyderaty ce 
lem przeciwstawienia się komunizmo- 


Delegaci domagali się zamknięcia 
drukarni pism kamunistycznych, roz- 
wiązania organizacyj komunistycz- 
nych i aresztowania przywódców. 
Rząd w odpowiedzi obiecał ograniczyć 
wydawanie pisni komunistycznych. 


Odwołanie Rudzutaka. 


Moskwa. — Rudzutak został od 
wołany za stanowiska komisarza Ko- 
Mmunikacji. Na miejsce jego został 
1qianowany Rukimowicz. 


Przeciwko hittlerowcom. 

Berlin. — Pruski minister Spraw 
Wewnętrznych dr. Waentig wydał roz 
porządzenie, zakazujące publicznego 
noszenia na obszarze państwa Pru- 
skiego mundurów oraz odznak partii 
hittlerowskiej i innych nacjonalistycz 
nych organizacyj, zbliżonych do hit- 
tlerowców. 


Zmieniona Kkonjunktura 


WYNIKI I PERSPEKTYWY WŁOSKICH ODWIEDZIN I RUMUŃSKIEGO PRZEWROTU. 


Przeminął szereg dni gorącej 
walki dyplomatycznej stoczonej 
w Polsce lub w jej bezpośredniem 
sąsiedztwie. P. min. Grandi opu- 
Ścił już Warszawę, Król Karoi 
osiadł w Bukareszcie. 

Jakżeż przedstawia się zmie- 
niona konjunktura oraz jej naj- 
bliższe kadencje rozwojowe? 

Zdaje się, że istotnie wynik 
włoskich odwiedzin w Warszawie 
nie wyszedł poza manifestację do 
brej woli w kierunku wzajemnego 
poparcia w trudnej sytuacji oraz 
łagodzenia różnic, pomiędzy tak- 
tyką Włoch, Polski oraz poczęśŚci 
Francji. Inaczej być nie moglo, 
bowiem zasadnicze dążenia mo- 
carstw, z głębi ich interesów Wy 
pływające i nurtujące pod po- 
wierzchnią wydarzeń, starły się 
w sposób dla włoskich kroków dv 
plomatycznych niepomyślny, da- 
jący wyraźną i silną przewagę 
stronie francuskiej. 

Szemat tych dażeń oraz spo- 
«odowanej przez nie „gry pod- 
wcónej”, parokrotnie iuż na tem 
wiejscu zarysowany, u poastawy 
swej wykazuje przedewszystkiem 
ciężką opresię kapitału zachodnie 
go, zmuszonego gwałtownie po- 
szukiwać pól inwestycyinych i 
rynków zbytu na wschodzie En- 
ropy. Wobec blokady liisansowej 
Polski przez Niemcy, której Fran 
cia przełamać nie unnie, Ameryka 
zgłasza się na jej miejsce do Pol 
ski, Rumunii i niektórych ianych 
krajów ościennych. Stąd wyraź- 
na rywalizacja politycznych przy 
gotowań dla ekspansji kapitału 
amerykańskiego i francuskiego w 
Europie Wschodniej. 

Drugą zaś dawniejszą i jesz- 
cze bardziej uderzającą podstawą 
położenia stanowi współzawaedni 
ctwo polityczne na tymże tere- 
nie Włoch z Francją. Na powyż- 
szem tle rozwinięta została ostat 
niemi czasy niezmiernie ożywio 
na działalność 
stron zainteresowanych. 


Z natury położenia wyniknął 
jawny interes Włoch, ażeby ry- 
walizację francuska - amerykań- 
ską wykorzystać, zbliżając się 
do Ameryki, ofiarując osłonę 
przed Niemcami, która naporem 
swym na Polskę usiłuje Ameryce 
przeszkadzać; wzamian zaś po» 
zyskać pomoc kapitału amerykań 
skiego przeciwko grożnym dla 


ZAMIAST 
ANGLJI — JAPONJA 


SKUTKI AKCJI GHANDI'EGO. 


Londyn, 12 czerwca (tel). 
Według oficjalnego sprawozdania 
o handlu zagranicznym wywóz 
angielski do Indji znacznie się 
zmnieiszył. Ogólna suma importu 
tego kraju w ubiegłym roku wy- 
niosła 9.3 milj. funtów, w tem 
na zmniejszenie importu z Anglji 
przypada 7 i pół milj. funtów. 

Miejsce wyrobów angielskich 
zajmują wyroby japońskie. 


Garnitury młocarniane parowe. motorowe i maneżowe, 
Młocarnie cepowe, sztyftowe i szerokomłotne. 
Lokomobile. Motory. Maneże. 


POLECAJĄ: SKŁADY MASZYN 


Inż, St. Nawakowskiego, Śp. Z 0. 0. 


Warszawa ul. Kredytowa 4. Telefon 291-34. 
I ODDZIAŁY: 


Horodziej ul. Szosowa 22. Kowel 


ul Mieszczańska 6. 


Nowogródek ul. Trzeciego Maja 1. 


: KATALOGI 


BEZPŁATNIE. 


dyplomatyczna | 


Włoch poczynaniom finansowo- 
politycznym Francji na gruncie 
nadunajskim, zwłaszcza austrja- 
ckim. 

Dążność w tym kierunku 
wymagała nawiązania kontaktu 
zarówno z Polską, iak też z Ame 
ryką w Polsce. Ta właśnie dąż- 
ność do wzmocnienia włoskiego 
stanowiska wobec Francji, pomi- 
mo  złagodzonej postawy wło- 
skiej wobec Francji, została dy- | 
plomatycznie przez Francję zwal 
czona. Taktyka francuska mi- 
strzowsko ugodziła w węzeł sy- 
tuacji, w którym skojarzyły się 
oba dążenia dla Francji niedo 
godne: naprzód podstawowe ame 
rykańskie, następnie zaś wtórne 
— włoskie. Krzyżując plan ame- 


W Paryżu znajduje się obec- 
nie klucz sytuacji. Pozycja Fran 
cji na spornym z Włochami i A- 
meryką obszarze naddunajskim, 
do niedawna skoncentrowana w 
Austrji i Jugosławii, obecnie o- 
krąża Węgry także za pomocą 
Rumunii. Pozycja włoska i ame- 
rykańska osłabły. Na uboczu sta 
nęły Niemcy. Francja chce z nie- 
mi prowadzić politykę „paneuro- 
pejską*, dla poparcia której 
domaga się od polski gospodar- 
czego poświęcenia na rzecz Nie- 
miec w postaci ratyfikacji kon- 
wencji o zakazach wywozu i 
przywozu. Niemcy ze swej stro- 
ny (na razie i w sposób konkret- 
ny), lansują tylko, (w związku ze 
iswym udziałem w paneuropie) 


rykański, tem samem Francia 
przekreśliła rachubę włoska. O- 
siagnięte to zostało przez intro- 
nizację Karola II w Bukareszcie 
w asystencji szeregu objawów, 
Świadczących o jego bliskim do 
Francji stosunku. Nic też natural 
niejszego i bardziej znamienne- 
go jak wyjazd ambasadora ame- 
rykańskiego p. Willysa z War- 
szawy do Paryża dn. 10 b. m. 
zrana, a więc niemal bezpośred- 
nio po przybyciu włoskiego mini | 
stra do naszej stolicy. Również 
powrót tego ostatniego na Buda. 
peszt — Wiedeń posiada trasę 
bezwątpienia polityczną. 


koncepcję nadania suwerenności 
Gdańskowi. Prowadziłoby to w 
szybkiem tempie do jego anszlusu 
do Prus i odałoby im kontrolę 
nad amerykańskiemi projektami 
bałtycko -czarnomorskiego tran- 
zytu, już ujętego pod wpływ fran 
cuski od strony Rumunii. 

Jasno z powyższego wynika, 
jak bliskie być muszą te zagad- 
nienia dla Polski. Jedynie pożą- 
danem dla nas wyjściem jest kom 
promis pomiędzy Francją, Ame- 
ryką i Włochami. Wydaje się on 
nadal możliwym do osiągnięcia. 


St. Szczutowski. 


KOMU ZAWDZIĘCZAM MÓJ POWRÓT? 


KRÓL KAROL DO P 
Bukareszt, 12 czerwca. 
Wczoraj o gadz. 7-ej wieczór 
król Karol przyjął w pałacu kró- 
lewskim przedstawicieli prasy 
zagranicznej w liczbie około 50. 
M. in. król oświadczył: 

Zadano mi rozmaite pytania. 
Przedewszystkiem: czy wezmę 
czynny udział w rządzie? — a 
a następnie: Czy skłaniam się ra 
czej ku rządowi ` parlamentarne- 
mu? 

Odpowiem na to: Jestem prze. 
świadczony, iż monarcha winien 
trzymać się w granicach, zakre- 
ślonych przez konstytucję. 
Wszystkie moje wysiłki zmie- 
rzać będą do zapewnienia szcze- 
rej współpracy z rządem i parla 
mentem. 

Zapytywano następnie: Co 
było moja największą radością 
po powrocie do Rumunii? 

Odpowiem, że był to widok 
mego syna. 

Zadawano mi również pyta- 
nia, czy jestem za udziałem kapi 
tałów zagranicznych w przedsię 
biorstwach rumuńskich? 

Odpowiadam chętnie, aby wy 
jaśnić sprawę, którą uważam za 
doniosłą. Możecie panowie za- 
pewnić zagraniczne koła finanso 
we o całkowitej mej przychylno- 
ści. Jestem przekonany, że wyka 
rzystanie wielkich bogactw w 
kraju wymaga współdziałania ka 
pitału zagranicznego. 

Zapytywano wreszcie. komu 
zawdzięczam mój powrót do kra 
ju? Muszę stwierdzić, że sobie 
samemu; byłem sam sobie naj- 
pewniejszym pomocnikiem. 


STANOWISKO SOCJALISTÓW 


W ie de fi, 12 czerwca. „Ar 
beiter Zeitung“ donosi 
z Bukaresztu, że socjaliści rumuń 
scy, mimo swoich przekonań, ' 
zgodzili się na wybór króla Ka- 
rola, gdyż każde inne rozwiązanie 
kryłoby w sobie niebezpieczeń- 
stwo faszyzmu. Jeżeli Maniu nie 
przyimie misji tworzenia gabine« 


RASY ZAGRANICZNEJ. 


tu, wówczas wzmoże się niewąt- 
pliwie wpływ wojskowości. 

i Marszałek Prezan, wódz Ru- 
munii w wojnie światowej, cieszy 
się w całym kraju wielką powa- 
gą i sympatją także i obozu zara 
nistów. Ci ostatni są zwolennika 
mi Francji, gen. Averescu skla- 
nia się natomiast ku Włochom. 


MANIU PRZYRZEKA 
POPARCIE. 


Bukareszt, 12 czerwca. 
Król przyjął wczoraj przywódcę 
narodowego stronnictwa chłop- 
skiego, Maniu. Król zakomuniko- 
wał b. premierowi swe życzenie 
powierzenia mu misji tworzenia 
nowego rządu. Maniu zapropo- 
nował, by misja stworzenia no- 
wego rządu. w którym byłyby 
również reprezentowane czynni- 


ki polityczne, niewchodzące w 
skład narodowego stronnictwa 
chłopskiego, była powierzona 


jednemu z wiceprezesów tego 
stronictwa albo gen. Prezano- 
wi. Maniu zapewnił, iż zarówno 
'on, jak i stronnictwo, którę re- 
prezentuje, okażą osobie, której 
będzie polecona ta misja, jaknaj- 
zupełniejsze poparcie. — Pol Aj. 
Tel. 


POWRÓT KRÓLOWEJ MARJI 


Wiedeń, 12 czerwca. Kró 
lowa Marja rumuńska. w prze- 
jeździe przez Wiedeń, złożyła 
wobec dziennikarzy wiedeńskich 
następujące oświadczenie: 

„Śpieszę do Bukaresztu, aby 
zobaczyć moich dwóch synów i 
być pożyteczną królowi, albowiem 
wiem, że ma do spełnienia wielką 
i znamienną misję. Wiem. że cała 
rodzina królewska skupi się oko- 


bą król, jest bardzo doniosłe i by 
łoby to wielkim sukcesem, gdyby 


wszystkie stronnictwa polityczne 
i wszystkie żywe siły Rumunjt. 


Janusowe 
oblicze p. Rechberga 


Porozumienie francusko - niemiec 
z a 
kie kosztem Polski, 


Pa ry ż 12 czerwca. — Zna 
ny przemysłowiec niemiecki, Ar- 
nold Rechberg, zasypuje od kilku 
miesięcy prasę francuską listami, 
w których omawia możliwości po 
rozumienia francusko - niemiec- 
kiego. 

Analizując ostatni jego list, 
George Bienaime w dzienniku 
„La Victoire” oświadcza, 
że Rechberg jak Janus ma dwa 
oblicza, jedno z nich jest pokojō- 
we, drugie zaś wojownicze. Rech 
berg albo grozi, albo uspakaja. 

Grozi, gdy mówi: „Bądźcie 
ostrożni: Rosja sowiecka, kióra 
się zbroi nieustannie, lada dzień 
rzuci się na Polskę i wówczas na 
stąpi katastrofa”, lecz następnie 
śpieszy uspokoić zaznaczając, že 
wystarczy gdy Polska odda 
Niemcom korytarz, aby pośpie- 
szyć jej z pomoca. Polska ied- 
nak nie zgadza się na zrzeczenie 
się korytarza pomorskiego, który 
stanowi rdzienną prowincję pol- 
ską. Wówczas p. Rechberg ucieka 
się znowu do groźby, że „niema 
niemca, któryby nie był gotów 
walczyć z Polską o odebranie te- 
go korytarza”. 

Tę samą taktykę stosuje Rech 
berg względem Francji; maluje 
on potęgę wojska nieiniecziego i 
przemożne wpływy sfer wojsko- 
wych, które według niego rządzą 
się w Ministerstwie Spraw Zagra 
nicznych, jak u siebie w domu, 
wskazując przytem na błąd, jaki 
Francja popełniła, szukając opar- 
cia w sferach demokratycznych 
przeciwko wojskowym i nacjona- 
listom niemieckim. Przyniosła ona 


| owych warunków 
życzymy jednocześnie, 


tem uimę honorowi woOJSKOWYCAU 
niemieckich i powinna szukać spo 
sobu zmazania tej obrazy, czyli 
innemi słowy, warunki sojuszu 
francusko - niemieckiego powin- 
ny dać specjalne zadośćuczynie- 
nie honorowi i interesom wojsko- 
wym Niemiec. 

Oczekujemy kornie — oświad 
cza w zakończeniu Bienaime — 
p. Rechberga, 
aby ze- 
chciał nareszcie podać nam spra 
wiedliwe i logiczne powody, dla 
których Polska powinnaby zrzec 
się swej polskiej prowincji, której 
dano nazwę korytarza pomorskie 
go 


„Na wschodzie nio nowego‘ 
Nowa orientacja polityki celnej 


Paryż, 12 czerwca. W 
dzienniku „LA mitić Fran 
çais e“ dep. Edmund Largier, 
członek komisji spraw zagranicz 
nych, zamieszcza dłuższy arty- 
kuł oe niepożądanych skutkach, 
jakie może wywrzeć nowa orien 
tacja polityki celnej Niemiec. 

Zaznacza on, że powziete 
przez Niemcy zarządzenia co do 
stawek celnych są w jawnej 


mu się udało skupić okolo siebie. 


sprzeczności z duchem zawarte- 
go 17 marca b. r. traktatu handłlo 
wego polsko-niemieckiego. 

Wszelka akcia gospodarcza 
między poszczególnemi państwa 
mi staje się niemożliwą, jeżeli 
tranzakcie handlowe nie są opar 
te zasadniczo na trwałych pod- 
stawach. 

Otóż, wprowadzając do tary- 
fy celnej Rzeszy system stawek 
ruchomych. rząd niemiecki bu- 
rzy kompletnie owe podstawy. 


ło króla i mam nadzieję, że uj- Czyż, starając sie o wznowienie 
rzę ks. Helenę wkrótce jeko kró- wojny celnej z Polską, która słu- 
lowe. Zadanie, które œa przed so. 
'stów niemieckich, rząd niemiecki 
|chce zmusić nas do stwierdzenia 


ży jedynie interesom nacjonali- 


— zapytuje w zakończeniu dep. 
Łargier — że „na wschodzie nic 
nowego“, — Pol. Aj. Tel. 


tYCIE RELIGIJNE 


NOWY WYSTĘP SAHAJDAKOWSKIEGO 


i | NAJŚCIE NA. CER 

Podczas nabożeństwa w cer- 
kwi unickiej we wsi Dubeczno w 
powiecie Kowelskim, gromada 
prawosławnych, z których nie- 
którzy byli pijani, pod przewod- 
nictwem duchownego prawo- 
sławnego, Sahajdakowskiego, i 
jeszcze drugiego, wdarła się do 
cerkwi unickiej, pragnąc wytwo- 
rzyć zamieszanie i rozpędzić mo 
dlącą się w cerkwi ludność kato- 
licką wschodniego obrządku. 

Jak przyznaje pismo rosyj- 
skie „Za Swobod u“, du- 
chowni prawosławni wtargnęli 
do cerkwi. unickiej po nabożeń- 
stwie w cerkwi prawosławnej, 
ubrani w szaty liturgiczne. Dość 
dziwnie tylko brzmi w tem piś- 
mie powód najścia na cerkiew u- 
nicką, a mianowicie chęć przyj- 
rzenia się  liturgji katolickiej 
wschodniego obrządku. 


Czy na nabożeństwa przycho | 


dzi się uzbrojonym w drągi i in- 
ne przyrządy do bicia? Czy du- 
chowni inych wyznań mogą 
wkraczać do obcych świątyń w 
ubiorze liturgicznym? 

Widzimy zatem, że napad był 
obmyślany zawczasu i dokonany 
z premedytacją pod wpływem 
podburzających mów  Sahaida- 
kowskiego. Katolicy widocznie 
byli uprzedzeni o gotującym się 
napadzie. gdyż wyparli napastni- 
ków ze świątyni i nie pozwolili 
jej zdemolować. Wvwiazała sie 
bójka, w rezultacie której wiele 
osób cdniosło rany. 


Żaledwi? 3 proc, 


Zamieranie rodziny francuskiej, 

Francja liczy 
dorosłych mężczyzn. Z liczby tej 
4.700.000 — to bezżenni,. Prawie 
dwie, .piąte!. 

Inni są żonaci. 

Na sto małżeństw przypada: 

25 bezdzietnych, 25 — z 
jednym dzieckiem, 22 — z dwoj- 
giem dzieci. Pozostaje więc za- 
ledwie 30 proc. małżeństw, mają 
cych conajmniej troje dzieci. 


Co się zaś tyczy rodzin to na 


prawdę licznych t. zn. mających 
conajmniej siedmioro dzieci. to 
stanowią one niespełna 3 proc. 

Francia — jak widzimy—zbie 
ra bogaty plon szkoły świeckiej, 
wychowania nie opartego na ety 
ce katolickiej. 


13 milionów 


KIEW UNICKĄ. ' 
Duchowny ' Sahajdakowski 
znany test dobrze na całym Wo- 
łyniu ze swych awanturniczych 
| występów. Na skutek żądań lud- 
ności i władz administracyjnych 
metropolita Dionizy usunął go z 
Żabcza, gdzie doprowadził do 
bratobójczej walki. Obecnie w 
Dubecznie z jego winy znowu 
doszło do krwawych starć i wal 
ki pomiędzy ludnością, która do- 
tąd żyła w spokoju i zgodzie. 
Mamy nadzieję, że władze 
państwowe uczynią wszystko, 
aby skończyć z awanturami Sa- 
hajdakowskiego i zabezpieczyć 
na Wołyniu spokój religiiny. — 
KAP. 


— y 


Pobyt gości z Ameryki 
Zacieśnienie węzłów duchowych z 
Polakami w Ameryce. 


Wycieczka Polskiego Stowa- 
rzyszenia Rzymsko - Katolickie- 
go z Detroit po trzydniowym po 
bycie w stolicy udała 'się w nie- 
dzielę 8-go b. m. do Łowicza, po 
czem ruszyła w dalszą drogę do 
Poznania, gdzie będzie świadkiem 
uroczystości „Tygodnia Emigran 
ta”. Następnie pielgrzymi polscy 
pod przewodnictwem swego bi- 
skupa, ks. Plagensa, udadzą się 
na Jasną Górę, zwiedzą Kraków, 
Zakopane, Śląsk Górny i po snę- 
dzeniu kilku dni wypoczynku 
wśród rodzin, zjadą sie znów W 
Poznaniu, celem wzięcia udziału 
w Kongresie Eucharystycznym. 

W Warszawie najwyżsi do- 
stojnicy państwowi i  kościelni, 
jak organizacje katolickie, kobie- 
ce i młodzieży, okazywali wy- 
cieczce przy każdej sposobności 
rądość swą i gościnność. 


ny temi- dowodami przyjaźni i 
szacunku, które mu okazywano, 
udzielił żegnającym swego apo- 
stolskiego błogosławieństwa. od- 
czuli to wszyscy obecni, jako wy 
mowny znak zacieśnienia węg- 
złów duchowych pomiędzy Pola- 
kami wiernymi wierze oiców na 
tutejszej i na dalekiej, amerykań= 
i skiej ziemi. Obecnie dokonywa 
|się w Poznaniu i na Jasnej <zórze 
dalszy akt tego zbratania na tle 
najgłębszych wzruszeń i współ- 
nych uczuć narodowych. Oros ch 
|gości podejmuje Prymas Polski. 


l 
Gdy biskup Plagens, wzruszo- 


Z ruchu 
kościełno - organizacyjnego 
Autonomiczne 

się katolików Świeckich, jako Ko- 
ścioła słuchającego, dla celów re- 


kiej diecezji rozwija się stale. 
Świeżo, 4 czerwca odbył się w 
Ciechanowie Zjazd Różańcowy de 
kanalny. Na Zjazd, któremu mar- 
szałkował p. Wincenty Czarnecki, 
właściciel ziemski z Mławskiego, 
przybyło koło 800 delega:ów z de- 
kanatu. Zebranie zagaił ks. prałat 
,Chabowski, który, jako przedsta- 
| wiciel J. E. Ks. Biskupa dla deka 
natu i zarazem jako duchowy 
wódz dekanatu, spełnia swe zada- 
nie ku  zupełnemu zadowoleniu 
najnowszych potrzeb działania pu 
blicznego. Kapłanów było 10. 
Program  referowali: ks. dyr. 
Krajewski, prezes Czarnecki, p. 
Antoni Chmielewski i Panfil Stani 
sław. W dyskusji zabierało głos 
24 osoby. Obrady trwały 6 godzin. 
Na front wysunięto tym razem 
wykazanie potrzeby zorganizowania 
Kościoła słuchającego w Polsce na 
zasadach kodeksu kościelnego oraz 


sprawę zaopatrzenia katolików 
świeckich w amunicję duchowną. 
jak pisma katolickie, podręczniki 


rozmyślaniowe, Pismo Święte, bro 
szury i wogóle druki katolickie. 
katolickie, 

Na czoło ruchu wybija się Cie 
chanów, Lekowo. Gołymin, Łysa- 
kowo it. d. Potrzeba zespole- 
nia, zabita przez niewolę, stale 
rośnie wsród ludu, rozwija się też 
zrozumienie potrzeby używania 


środków: nabywczych, . łączniko- 
wych, ideowych, technicznych i 
manifestacyjnych. 


Zjazd wykazał dobre samopo- 
czucie katolickie przybyłych i en- 
tuzjazm dla autonomicznego orga 
nizowania się Kościoła słuchające- 

o tra warunkach * podyktówanych 
przez Kościół nauczający, 

Zjazd zakończono żywiołową 
manifestacją na cześć Papieża i Bi 
skupa Nowowiejskiego, mówców i 
prezydjum zasypano kwiatami. Po- 
dobne Zjazdy będą I1 į 18 czerwca 
w Żurominie i Nasielsku, a w je- 
sieni w Raciążu, Wyszkowie i Ma 
kowie. 


KK o o l yY 


Uczestnicy. 


PRENUMERATĘ 


ODNAWIAJCIE | klasycznych 


13. VI. 1930. Nr. 160, 


CH. U. R, 


organizowanie| CHRZEŚCIJAŃSKI UNIWERSYTET ROBOTNICZY W WILNIE 


Chrześcijański Uniwersytet Ro-lterenie Chrz. Związków Zawodo- 
ligijno - wychowawczych w płoc- | potniczy w Wilnie został założony wych, których członkowie bezpłat 


w r. 1927 przy współpracy starsze 
go społeczeństwa i inicjatywie oraz 
energji Stowarzyszenia Młodzieży 
Akademickiej „Odrodzenie”. 
Stowarzyszenie Chrz. Uniwersy 
tetu Rob. ma na celu akcję oświa 


warstw robotniczych i  włościań- 
skich, Do realizowania powyższych 
celów z zachowaniem obowiązują- 
cych ustaw i przepisów Stow 
Chrz. Uniwersytetu Robot, dąży 
przez: 

1) urządzanie wykładów, odczy 
tów oraz zebrań dyskusyjnych; 

2) organizowanie kursów zawo 
dowych, jak i ogólno - kształcą- 
ych; 

3) zakładanie i prowadzenie bi 
bljotek, czytelni, poradni dla samo 
uków, muzeów, wystaw i t. p.; 

4) organizowanie zebrań i wy- 
cieczek naukowych; 


5) urządzanie przedstawień tea 
itralnych, kinowych koncertów lu- 
dowych; 

6) popieranie rozwoju fizyczne 
go młodzieży przez tworzenie kół 
sportowych, organizowanie  ćwi- 
czeń gimnastycznych i t. p.; 

7) budowę domów ludowych; 

8) prowadzenie wydawnictw “je 
„dnorazowych i pojedynczych. 


Już w r. 1928 został otwarty 
kurs dokształcający dla robotni- 
ków. Na kursie wykładano etykę, 
jiteraturę, zasady socjologji i ma- 
tematykę, O poziomie tych kur-| 
sów niech Świadczą nazwiska prele 
gentów: ks. Wójcicki prof. U. 5. 
B., p. Zdziechowska, ks, Sopoćko 
prof, U, S. B., dr. Glass, dr. Ko- 
|siński, pp. + Jacewicz, Paprocki, 
Pierwszy kurs cieszył się tak wiel 
kiem powodzeniem, że już w grud 
niu tegoż roku otwarto drugi kurs, 
gdzie kierownikiem został obecny 


sekretarz Ch. U. R., p. Paprocki. 


W dalszym ciągu rozszerzając 
swą działalność oświatową Ch. U. 
|R. założył w r. 1929 czytelnię pism 
i wypożyczalnię książek. Obecnie 
bibjoteka liczy 830 tomów literatu 
ry przeważnie polskiej i niektórych 
autorów zagranicz- 


tową w duchu katolickim wśród, 


"nie korzystają z urzadzeń uniwer- 
| sytetu, 


Jak wielką popularnością cie- 
szy się Ch. U. R. na terenie wi- 
leńskim dowodzi choćby to, że na 
członka tej oświatowej organizacji 
zapisało się, jako osoba prawna, 
Zjednoczenie  Kolejowców Pol- 
skich. Obecnie Ch. U. R. prowa- 
| dzi kursy dla analfabetów i 2 sek- 
cje: sekcję kursów dokształcają- 
cych i sekcję odczytową. Praca Ch. 
U. R. znajduje zrozumienie i po- 
parcie ze strony wileńskich władz 
samorządowych: magistrat wileń- 
ski wyasygnował na ten cel 2.000 
i zł. 400 na bibljotekę. Fundusze 
czerpane są ze składek członkow- 
' skich. 


l 


Obecnie na czele wileńskiego 
oddziału Ch. U. R. stoi zarząd w 
następującym składzie: pp. adwo- 


| kat Zmitrowicz, prezes ks. dziekan 


Kretowicz — wiceprezes, Malaw- 
ko, skarbnik, Paprocki, sekretarz 
Tomkiewiczówna, Marciniak i Pa 
wilonis — członkowie “zarządu. 
RAR n 


Nagroda 
prasowa 
Zapis katolickiego działacza, 


Hiszpański działacz katolicki, 
Don Miguel Baygual, zapisał w r. 
1926 w swym testamencie pewną 
sumę, której odsetki mają służyć 
jako nagroda prasowa dla pisma 
katolickiego, najlepiej zasłużonego 
sprawie katolickiej w obronie reli- 
gji i praw Kościoła, 


Do konkursu dopuszczone Są 
pisma, stojące wyraźnie na gruncie 
katolickim, uznające władzę ko- 
Ścielną i poddające swój kierunek 
jej ocenie i kontroli. 

Na egzekutora tego testamentu 
ofiarodawca wskazał Papieża, któ- 
ry, w osobie swego Nuncjusza w 
Madrycie zaakceptował zapis i usts 
lił zasady i przepisy postępowania 
dla jury konkursowej. 

Pierwszy konkurs ogłoszono w 


nych. Zaznaczyć trzeba, że Ch. U. 
R. prowadzi pracę oświatową na 


tych dniach. Nagroda wynosi *n 
tysięcy pesetów. 


JÓZEF WATRA - PRZEWŁOCKI. 


MEXICANA 


(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ MEKSYKAŃSKA). 
13) 


— Nie rozumiałem tych słów, ale czułem, że ta ko- 
bieta mówi rzeczy dziwne, których Indjanki nie znają. 
Dowiedziałem się od niej, że była córką „curandero“ — 
znachora i maga indjańskiego, słynnego na całą okolicę. 

— Ojciec mój był teolin, po waszemu „curandero“ 
— mówiła Ajola— znał on wszystkie tajemnice życia 
i śmierci, a gdy przyszedł na niego czas, aby odszedł, 
zawołał mnie do siebie i powiedział: „Mnie woła świat 
inny. Już muszę odejść w inne, wieczne życie. Obja- 
wiłem ci wszystkie moje sztuki lekarskie i całą moją 
tajemnicę znasz. Pozostań nad jeziorem i: czekaj na 
dzień który do twojego wigwamu przyprowadzi męż- 
czyznę. Przyjdzie ich wielu, ale ty wybierzesz jedne- 
go“... I odszedł mój ojciec w Sierra Mostenas, aby sa- 
motnie umrzeć, ale odchodząc pozostawił mi woreczek 
ze skóry antylopy i powiedział:: „Gdy przyjdzie ten 
dzień, że wybierzesz mężczyznę, dla którego masz 
być wszystkiem, otworzysz go i zobaczysz, co w nim: 
jest a wtedy poznasz tajemnicę życia i śmierci“. 

Mówiła mi Ajola wiele dziwnych rzeczy, ale ja 
wiedzialem, że mnie kocha, a ja ją. Powiedziałem iei 
to szczerze. Po czterech dniach przybył do naszego 
wigwamu czerwonoskóry łowca. Opowiadał, że jest 
` Z gór i zdąża na północ. Był młody i piękny. Poprosił 
30 „tortilas', gdyż mięsa miał poddostatkiem — oraz za- 
pełnił wodą swoje naczynia skórzane. 


Ma widak Ainli zanłonęły mu oczy. Na mnie pa- 
trzał z pogardliwą dumą, znamionującą synów gór. 
Czuiciui, ze Ajola wywarła na nim wielkie wrażenie. 
Był dla niej bardzo uprzejmy i obdarował ją sznurem 
nieknvch naciorków. Na drugi dzień dał jej „wampum*, 
pas cudnej roboty, naszywany muszelkami i paciorkami. 
A trzeba wam wiedzieć, że kto Indjance daje „wam- 
pum*, ten robi wyznanie miłości. Zagrała we mnie 
krew. Podszedłem do niego i rzekłem mu prosto 
w twarz. 

— Ta kobieta do mnie należy i dlatego zabierzesz 
swói „wampum“ i ruszysz w droge jeszcze dziś..... 

Wyprostował się na całą wysokość swojej potężnej 
osoby, popatrzał mi w oczy, a potem zrzucił z ramion 
kaftan z jeleniej skóry, obnażył się do pasa, wyciągnął 


z pochwy krótki nóż meksykański, omotał ręką 
w kostce czerwoną chustką i czekał na mnie. 
Zrozumiałem go. 
Chciał walki na noże. Spojrzałem na Ajolę. Stała 


spokojna, jakby na coś czekała. Spotkały się nasze źre- 
nice, a w jej spojrzeniu wyczytałem jedno: „walcz“! 

Walczyłem jak prawdziwy syn tej ziemi, ale Indja- 
nin był silniejszy ode mnie. 

Zadałem mu kilka ciosów w lewe ramię i czułem, 
jak ostrze się zatrzymało na kości. Pierś jego była dla 
mnie niedostępna. Po piętnastu minutach tej walki po- 
czułem, że mi ręka słabnie, a nogi podemną drżą. 

Postanowiłem skończyć z czerwonoskórvm diabłem. 
Zadałem kilka strasznych pchnięć kierując je na brzuch. 
Wszystkie były bez skutku. Na to tylko czekał moj 
przeciwnik. Jak burza ruszył na mnie. Padały pchnię- 
cia z błyskawiczną szybkością. Uderzył mnie w czoło 
iw okolicy ucha. Zachwiałem się. Ale uderzenia teraz 
kierował na moje prawe ramię, aby mi je ubezwładnić. 


Załany krwią; zacząłem się cofać i wtedy oczy moje 


spotkały się poraz pierwszy od rozpoczęcia walki z 
oczyma Ajoli. 

Postanowiłem zginąć! Skupiłem się w sobie cały 
1iak tygrys skoczyłem na Indjanina. Zakrwawione os- 
trze jego noża błysnęło mi przed oczyma i ugodziło pro- 
sto w piersi. Padłem od siły uderzenia, ale nie od rany: 
Nóż się zatrzymał na kości mostowej. Zerwałem się na 
nogi. Jakaś dziwna moc wstąpiła teraz we mnie. Zwar- 
łem się z moim wrogiem, ale ostrze jego noża przecięło 
moje palce i nóż wypadł mi z ręki na piasek. 

Ujrzałem śmierć. 

Krwawy nóż, jak wąż zawił przede mną. Pomiędzy 
mnie a tego szatana skoczyła Ajola i już nic nie widzia- 
łem, jak się to stało. U moich stóp leżał trup Aijoli 
z potwornie rozpłataną piersią. 

O, przyjaciele moi, płakałem wtedy wszystkiemi 
łzami, jakie miałem w duszy... 

Położyłem się przy zwłokach, jak pies przy no- 
gach swojego pana i czekałem na mój koniec. 

Czerwonoskóry diabeł zabrał swoje rzeczy, wsko- 
czył na siodło i odjechał... 

W piasku złotym, na brzegu ieziora, wykopałem 
grób, aby w nim ułożyć moje szczęście. A gdym ją 
grzebał, rozsunął się kaftan na jej piersiach i ujrzałem 
ukryty woreczek skórzany, cały zbroczony krwią i 
przedziurawiony. Ostrze przez niego trafiło do serca. 
Wyjaąłem go ostrożnie, jak świętość i otworzyłem. 
W woreczku znalazłem wyrzezaną w srebrze postać 
kobiecą. — Patrzcie oto ona jest... Ręce wzniesione do 
góry... i głowa szkieletu trupiego, z zausznikami. Ży- 
cie i śmierć...* 


Kapitan ukazał kobietom niezgrabną figurkę wy- 
rzezaną w srebrze.. 
Cdn 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Kosztowne funkcjekupieckie 


STRATY SKARBU PAŃSTWA 


NA GOSPODARCE W LASACH 


PAŃSTWOWYCH. 


Jak wiadomo, sytuacja na ryn 
ku drzewnym jest obecnie rozpa 
czliwa wobec małego popytu i 
niskich cen drewna. 

W styczniu rb. w przemyśle 
drzewnym było zatrudnionych 
46.324 robotników, gdy w stycz- 
niu 1929 roku zatrudniano 50.952 
robotników — zmniejszenie za- 
trudnienia wynosi przeto 10 proc. 
Z 688 tartaków pracowało 446 
przy 172 nieczynnych. (W stycz- 
niu roku ub. stało bezczynnie 
155 tartaków, zaś 463 znajdowa- 
ło się w ruchu). Liczba robotni- 
ków, zatrudnionych w przedsię- 
b'arstwach tartacznych wynosiła 
w styczniu 1930 — 26.968, w 
styczniu 1929 r. — 30.915 osób. 
,. W jaki sposób ustosunkował 
się do tego Departament Lasów 
— opisuje czasopismo „P r z e- 
mysłiHandelDrzew- 
ney“: 

„Depart. Lasów osiągnął wy- 
niki wrecz odwrotne w stosunku 
do swoich zamierzeń. Depart. wy 
ruszył do walki przeciwko pol- 
skiemu kapitałowi drzewnemu a 
wyświadczył mu przysługę, albo- 
wiem zmniejszył stopień jego za- 
angażowania się w chwili kryzy” 
su i w ten sposób uchronił go 
jeszcze przed większemi stratami. 

Chciał zwiększyć dochodowość 
z lasów państwowych, a w skut- 
ku przerzucił gros strat na Skarb 
Państwa. W momencie kryzysu 
byłby sobie dał łatwiej radę obrot 
ny kapitał prywatny, aniżeli 
mniej doświadczony aparat rządo 
wy”. 

Tyle fachowe czasopismo. 

Rzeczywiścię, Dep. Lasów 
wybrał najmniej odpowiednią 
chwilę do spełniania roli prze- 
mysłowca i kupca. Niepotrzebnie 
i z wielką stratą angażuje kapi- 
tał milionowy na wyróbkę drew 
na, które potem gnije z powodu 
braku nabywców. 

Niepotrzebnie również płaci 
odszkodowania firmom za zrze- 
czenie się przez nie uprzednio 
zawartych kontraktów. 

Oto parę przykładów uzasa- 
dniających nasze stanowisko. za 
czerpniętych ze sprawozdań Dy- 
rekcii Lasów Państwowych. 

W Białowieskiej Dyr. Lasów 
daje się zaobserwować zatrważa 
jący wzrost remanentów drzew- 
nych, które na 1.X.28 wynosiły 


8.408 m* drewna użytkowego —| 


Najbogatszy kraj 
2 i pół miljarda dolarów 
zagranicą. 
Dziennik „The New York 


Sun” zamieścił bardzo interesują- 
cy wywiad ze szwedzkim królem 


zapałczanym [varem Kreugerem, | 


bawiącym obecnie w Nowym Jor 
ku. Zapytany, jaki kraj w Euro- 
pie, według jego opinii, znajduje 
się na najsilniejszej podstawie z 
gospodarczego punktu widzenia, 
Kreuger bez namysłu odpowie- 
dział. że krajem tym jest Szwe- 
cja, w której fluktuacja  pienią- 
dza i przemysłu jest najmniejsza 
ze wszystkich krajów. 

Dodał jednak zaraz, że najbo- 
gatszym krajem w Europie jest 
dzisiaj Francia, która na handlu 
sł przemyśle zaoszczędza rocznie 
ponad 600 milj. dolarów, lokując 
le w bankach zagranicznych. 

„Obecnie — mówi Kreuger — 
Francja ma ulokowane zagranicą 
Przeszło 2 i pół miljarda dola- 
rów. Mogłaby ona z łatwością 
spłacić Stanom Zjednoczonym 
długi wojenne, wypisując popro- 
stu czek na odpowiednią sumę”. 


a na 1.X 29 już — 120.903 m”; — 
gorzej jeszcze przedstawia się 
ten stan rzeczy w Dyr. Warszaw 
skiej, tutaj bowiem remanenty 
drzewne na  1.X.28 wynosiły 
153.243 m? drewna użytkowego, 
a na 1.1.30 już 372.738 m*. 

W tym samym okresie czasu 


tych wzrosły z 23.000 do 32.000 
mo. 

Warto też zanotować, że tar- 
takom Warszawskiej Dyr. brako 
wało na pokrycie wydatków w 
1928—29 r. aż 1.200.000 złotych. 
Sumę tę, oczywiście, musiała po 
kryć Dyrekcja. Gdyby fakt taki 
zaszedł w prywatnem przedsię- 
biorstwie, to zastanowionoby się, 
czy wogóle należy prowadzić te 
tartaki. 

W nadleśnictwie H. w Biało- 
wieskiej Dyr. Lasów Państw. 
wyrobiono 2.000 m* kopalniaków, 
za które pewna firma oferowała 
w n-ctwie jesienią 1929 r. 30 zł. 
za 1 më. Nadleśniczy ofertę fir- 
„my przesłał do akceptacji Dyrek 
cji, która przetrzymała ją da wio 
sny 1930 r. i w końcu z powodu 
braku reflektantów poleciła 


remanenty w  materjałach tar-| 


ZMIANA OPŁAT 


manipulacyjnych za wnioski o po 
zwolenie przywozu. 

Zgodnie z uchwałą ramową ze- 
brania plenarnego i z konferencją, Je 
ka się odbyła w Izbie z zainteresowa" 
nemi kołami 21 maja r. b., prezydjum 
Izby przemysłowe - handlowej w Pa 
-naniu ustala następujące opłaty za 
wnioski o pozwolenia na przywóz to- 
'varów. ; ç : 

Podstawowa opłrta od każdej pu- 
sycji wynosi 2. — zł. + 44% od wa 
tości do 500. — zł., najmniej jednak 
2. — zł., najwyżej 4.50 zł. 

Przy wartości od 501. — do 1.00). 
— zł. *j4%, najmniej jednak 7. — zł. 
najwyżej 9.50. 

Przy wartości od , 1.001. — d' 
1.000. — zł. 3 promille, najmniej jed- 
nak 9.50 a najwyżej 17. —- zł. 

Przy wartości towaru ponad 5.0Uu. 
— 2% promille, najmniej 17. — zi, 
najwyżej zaś 300. — zł. od jednego 
wniosku. 

Od wniosków o pozwolenie przywo 
tu samochodów ó's promille od wa. "> 
ści, jednakże tylko od samochodów, 
:'1 które firmy otrzymały pozwole 1 
przywozu. 

Jako wartość towa *:ów przyjmuje 
Izba cenę zagraniczną towarów bcz 
cpłat celnych według faktury zagra- 
nicznej. . 


KONTYNGENTY 


sprzedać te kopalniaki po cenie | przywozowe na III kwartał r. b. 


taksy ti. po 22 zł.. a więc na jed- 


nej tej tranzakcji Skarb stracił 16 interesowanym 


Przypominamy wszystkim za- 
importeror, iż 


tvs. zł. W ten sam sposób sprze- ostateczny termin przyjmowania | 
dano w tem nadleśnictwie bindrę podań o przywóz towarów regić- 


(oferowano za lagę 


114 zł, A mentowanych na HI kwartal 1930 


sprzedano po 75 zł.) i kloce so- p. ppływa z dniem 17 czerwca rb. 


snowe. 
Oto skutki 

kupieckich przez 

sów Państwowych. 


Dyrekcie La- 


C-zet. 


Walne 
zebrania 


J. K. Poznański w Łodzi o 16 lox. 
tow. ul. Ogrodowa 17. 

Bank Ziemi Kaliskiej w Kaliszu 
| lok. banku ul. Al. Józefiny. 

Krakowskie tow. wzaj. ubep. w 
Krakowie o 10 gmach tow. ul. Basz*c 
wa 8. 

Radomska przędzalnia lnu w Ra- 
domiu o 17 lok. zarz. ul. Margwil- 
ska 3. x 

Tow. Kredytowe Ziemskie w Siedi 
cach o 10 w Banku Ziemiańskim wy 
bory. 


Dn. 17 Cielce cukrownia o 12 w 


Banku Zachodnim ul. Fredry 6. 


Pilica fabr. papieru o 9 w War- 
szawie lok. adw. Szpakowicza ul. Próż 
na 5. 

I. Krajowa hurt. win Maurycy Sey- 
del i sp. w likwid. o 19 lok. ski ul. 
Senatorska 38. 

Karol Hoffrichler zakł. włókien. w 
rodzi o 17 lok. ski ul. Piotrkowska 
204. 


Bank Handlowo - Przemysłowy w 
Lodzi o 18 lok. wł. ul. Piotrkowska 36 

J. Smarzyński, F. Milobędzki it I. 
Malewski przem. włók. w Łodzi o 17 
lok. ski ul. Nowosenatorska 7. 

Krakowska fabr. portl. cementu. 
w Krakowie o 11 lok. ski ul. św. Ja 
na 18. 

Tow. Kredytowe Ziemskie oddz. w 
Kaliszu o 10 r. lok. Banku Ziemiań 
skiega. 

Sp. Ake. przem. naft. i gazów 
ziemnych we Lwowie o 12 w Banku 
Dyskontowym Warszawskim ul. Trze- 
ciego Maja 14. 

Dn. 18 Orthwein, Karasiński i 
sp. odlewnia tow. akc. 2 term. o 18 
biuro zarz. ul. Nowogrodzka 40. 

Łazy fabr. voril. cementu o 17 
biuro zarz. ul. Przeskok 4. 

Snop tow. ubezp. 2 term. o 17 lok. 
tow. ul. Traugutta 3. 


Po powyższym terminie poda- 


przejęcia funkcji nią nie będą przyjmowane. 


ODPADKI SKÓR 
| 


Nowe cło wywczowe. 
Dziennik Ustaw Nr.4: v 
dn. 11 czerwca przynosi rozporządze- 
lie o nowej stawce wywozowej od od- 
1 adków skór surowych. 


Zwrot cia 


przy wywozie tkanin. 


DziennikUstaw Nr.42z dn. |. 


1 czerwca r. b. przynosi rozporzę* 
dzenie o częsciowej zmianie rozp. z 
29 czerwca 1929 w sprawie zwrotu ceł | 
przy wywozie gotowych wyrobów wł - | 
kienniczych. | 


GIEŁDA 


WALUTY 
Dolary Stan. Zjedn. 8.8814 (sprze 


daż 8.90 12, kupno 8.8672). 
; DEWIZY 

Belgja 124.45 (sprzedaż 124.76, 
kupno 124.14);  Folandja 358.6) 
(sprzedaż 359.50, kupno 357.70); Lon 
yn 48.32 (sprzedaż 43.43, kupnc 
43.21); Nowy Jork 8.908 (sprzedaż 
8.928, kupno 8.888); Nowy Jork (Ka: 
he) 8.92 (sprzedaż 8.94, kupno 8.90); 

Obroty b. małe. Tendencja prze 
ważnie utrzymana. Dolar gotówkowy 
v~ obrotach pozagiełdowych — 8.8885. 
Rubel złoty — 4.61*J4. W obrotach 
prywatnych rubel srebrny — 1.7; 
100 kopiejek bilonu srebrnego — 0.75. 
Gram czystego złota — 5.9244, W o- 
krotach międzybankowych: Berlin —. 
212.78. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
4 proc. poż. inwestycyjna 110.50; 


5 proc. państw. poż. premjowa dola. 
rowa 65.00; 5 proc. konwersyjna 
75.25; 10 proc. poż. kolejowa 102.50 
tw proce.). 


AKCJE. 
B. dyskontowy 116.00; B. polski 


-70.50; B. zachodni 73.00; B. zw. so. 
zar. 72.50; warsz. Tow. fabr. cukru 
24.00; Węgiel 47.00; Lilpop 27.75: 
Modrzejów 10.25. 


Obrazki z życia 


> ` 


Kazdy świąteczny dzień w Pol 
sce obfituje w wydarzenia, które, 
ujęte następnie w formę reporter- 
skich wzmianek, widnieją w poświa 
tecznych numerach dzienników, ja 
ko: „Krwawe ofiary świątecznych 
libacyj”, „Ohydne morderstwo po 
pijanemu”, „Pijany skoczył z 
czwartego piętra na brux” i t. p. 
* Doprawdy, niema chyba nic 
bardziej nieprzyjemnego jak ta 
krew z alkoholem pomieszana wart 
ką strugą przez szpalty dzienuików 
płynąca, Co najsmutniejsze — to 
fakt, że wypadki te, choć tak licz- 
ne, nie pobudzają w należytym 
stopniu czujności społeczeństwa; 
uważa ono panoszące się w Polsce 
pijaństwo za zło konieczne, które 
się żadnemi środkami wytępić nie 
da, 

Tak nie jest. Nadużywanie a!- 
koholu jest, oczywiście, nałogiem 
bardzo silnym i silnie zakorzenio- 
nym, ale przy zastosowaniu pew- 


nego systemu leczniczego na dal- 
szą metę — nałóg ten, zwłaszcza u 


jednostek obdarzonych silniejszą 
wolą, dałby się, jeżeli nie unicest- 
wić, to w każdym razie — umiej- 
scowić! 


Należałoby zacząć przedewszyst 
kiem od uświadamiania, Ludzie coś 
nie coś wiedzą o zgubnem działa- 
niu wódki na zdrowie, bez różni- 
cy, czy będzie to „czysta”, czy „za 
krapiąna”, ale niedowierzają zbyt- 
nio w tym względzie — medycy- 
nie. Niewątpliwie, byłoby bardziej 
wymowne (zwłaszcza w dzisiej- 
szych czasach!) wykazanie zwolen- 
nikom alkoholu zgubnego wpływu 
wódki na ich kieszenie.. A to uczy 
nić łatwo! 

Weźmy dla przykładu statysty- 
kę Polskiego Monopolu Spirytuso- 
wego z roku 1928: spirytusu sprze 
dano 59 401.000 litrów, spirytusu 
do wyron wódek = 47.518 211 li- 
trów. Jeżeli dodamy obie te liczby 
— stwierdzimy, że Polska w roku 
1928 spłynęła, już nie strumieniem, | 
nie rzeczką, ale całem morzem al-| 
koholu z czego Monopol osiągnął, 


ZAMIAST KIELISZKA WÓDKI... 


581.789.000 zł. wpływu (o 41 miljo 
nów zł. więcej, niż w roku poprzed 
nim). Obliczając łudność Poiski na 
okrągłe 30 miljonów mieszkańców 
i przyjmując że jedną trzecią tej 
liczby stanowi „kontyngent” odbior 
ców Monopolu Spirytusowego — 
wyprowadzimy z łatwością, że: 
581.789.000 zł. : 10.000.000 daje 
58 zł. 17 groszy rocznego wydatku 
na każdego pijącego wódkę mie- 
szkańca Polski! Suma to, jak na na 
sze warunki, bardzo wysoka, tem 
bardziej, że jak praktyka uczy — 
wszelkie wyliczenia papierowe 54 
znacznie niższe od rzeczywistych. 

Na tle tego, tak pokaźnego, a 
tak szkodliwego wydatku — smut 
no przedstawiają się inne pozycje 
przeciętnego budżetu przeciętnego 
mieszkańca Polski, a już specjalnie 
wydatki na produkty istotnie zdro 
we i dla organizmu potrzebne — 
zamykają się w sumach minimal- 
nych. Np. — cukier! Ten, nie- 
zmiernie ważny ze względu na 
swoje odżywcze własności pro- 
dukt wyraża się przeciętnie w kwo 
cie 13 zł. 75 groszy rocznego wy- 
datku na każdego mieszkańca! 
„Proporcja” zaiste niebylejaka — 
tu na płyn, zatruwający organizm 
— przeszło 58 złotych, tam — na 
produkt, maszynerje tę pądtrzymu- 
jący — złotych niespełna 14! 

A przecież można byłoby ten 
opaczny „porządek rzeczy” odmie 
nić, tem bardziej, że cukier, jak 
stwierdzono, stanowi swojego ro- 
dzaju „odtrutkę” przeciwałkoholo- 
wą. Oczywiście — trudno się spo- 
dziewać, że pijak odrazu ciśnie w 
kąt butelkę wódki, poto by napić 
się szklankę dobrze osłodzonej her 
baty, ale... czyż odrazu Kraków 
zbudowano? ata 

Powoli, a wytrwale należy dą- 
żyć do ograniczenia konsumcji al- 
koholu, a nadejdzie kiedyś chwila, 
kiedy wśród innych trzeźwych spo- 
łeczeństw świata — Polska zajmie 
przodujące miejsce... 


ŻE SWIATA 
konserwowanie tkanin 


Doniosły wynalazek  Albertusa. 


„O ile można się ustrzec od 
wszelkiego rodzaju zwierzęcych 
szkodników, jak mole, żuki drzew 
ne itp,otyle od szeregu wieków 
nauka była bezsilna wobec na- 
turalnego rozkładu tkanin, spo- 
wodowanego brakiem zawartych 
we włóknach substancji bitumicz 
nych. 


Braki te zostały usunięte dzię 
ki wynalazkowi chemika mona- 
chijskiego Albertusa. Postępowa- 
nie jego polega na tem, że się 
nietyłko chroni tkaninę przed 
szkodliwym wpływem różnych 
czynników zewnętrznych, zwłasz 
cza zaś azotu atmosfery, lecz że 
się zagrożonej tkaninie dostarcza 
potrzebnej ilości bitumów, przez 
co odzyskuje ona dawną swą e- 
łastyczność, odporność a nawet. 


lo całe 4 cm. mniejszy niż 
przedwojenny tego samego wieku. 


barwę. W ten sam sposób moż- 
na również konserwować freski 
Oraz rzeźby. Albertus uratował 
już wiele bardzo cennych tkanin 
w różnych muzeach państwo- 
wych w Niemczech, a dalsze pró 
by wykazały, że metoda jego bę 
dzie miała doniosłe znaczenie dla 
przemysłu włókienniczego. 


-— Czy ty sypiasz po obiedzie? 


— $Sypiam, ale rzadko. 
Dlaczego? 
— Bo rzadko jadam obiady. 


(Buen Humor). 


CZY WIECIE ŹE... 


„Statystyka wykazała, że przecięt 
ny wzrost młodzieży niemieckiej jest 
wzrost 


Oznaczałoby to zastraszające karło- 
wacenie rasy niemieckiej. 

„nazwa „gobelin“ pochodzi od 
sławnej rodziny farbiarzy francu- 
skich, która żyła w XVI wieku i na 
farbowaniu delikatnych dywanów i 
tkanin dorobiła się wielkiego mająt- 
ku. I 

..znana linja okrętowa  „Cunord 
Line“ przystąpiła do budowy noweg: 
olbrzyma transatłantyckiego obliczo- 
nego na 4.000 pasażerów. Kosz buda 
wy wyniesie 6.000.000 funtów sterlin- 
gów, czyli zgórą 250 miłjonów zł. 

„wyrażenie „głos stentorowy* po. 
chodzi od homerowego bohatera, 
wielkodusznego Stentora, który umiał 
krzyczeć tak głośno, jak 50-ciu ludzi. 


| ei 


Humor 


Pewien wieśniak, posiadający kil- 
koro dzieci a bardzo skromne docho- 
dy, wynalazł dowcipny sposób oszczęd 
nego żywienia dzieci. Wieczore. 
przywoływał je do siebie i pytał: 

—Kto się obejdzie bez kolacji, do 
stanie 5 centów. : 

Dzieci chętnie przystawały na tu 
propozycję. Nazajutrz rano ojciec 
zwoławszy dzieci, mówił: 

— Kto chce mleka na Śniadanie. 
musi dać pięć centów! 


, 


(Chiaago Tribune), 


Wowoczesna Wytwórnia stempłi i klisz 
kanczukowych 


Z. GASIOROWSKI 
Warszawa, Żytnia Nr. 27. 


'Dopieroco 
wyszła z druku piękna książka pod tytułem: 


FUTRA: 
«Jbór 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki 


+ 


Wielki najnowszych ' modeli 
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Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 


FUTRA W RĘCE O JCA M. PLESZOWSKI JULJAN CYBULSKI 
Chmielna Nr. 85 tel 65-51. Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 


Raty najdogodniejsza i najtaniej. 
Przerahianie i reparacja futer, fazo- 
ny modne, robota solidna. 
KACPRZYK 


opisująca w wzruszający sposób ostatnie chwile życia wiełkich ludzi 


. zamawiać: 


KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLIGKIEGO lub DOM PRASY KAT, 


NKRAWIECKIE ZAKŁADY | 


148-15. Poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wivlkim wyborca. 


PRZYBORY 


ST Peroczka* NE 2T, 1a)124908, warszawa, Krak. Przedmieście 71. Na raty į za gotówkę! Wykwintn= | 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE ubiory męskie poleca firma: ORTOPEDYCINE 
CZYŻEWSKI 
gp oc, Złota Nr. 15. p A S Y. 


l 


FARBDLĘE RATYCHEAGI TE 
Bęza ae? reia 
ROLNA LATAY 


jw UYEME 


MEBLE 
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy- 
pialnie, jadalnie, gabinety. Kreżensy 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany. 
+kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam', 
Dogodne warunki. 
„FLORYDA” 


Chmielna Nr. 41, róg Marszałkowskiej 


DERICEE 
0 SWOJE 
ZDROWIE! 


„SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIQ 


(z marką „Kośdnt*) są sftosowan: 
przy chorobach: żołądka, kiszek. o! - 
Sfrukcji i kamieni Żosctowyci 
„Szwajcarskie Gorzkie Ziola” S. 
naturalnym łagodnym środkien 
przeczyszczającym, ułatwiający! 
funkcje organów trawienia i działa- 
:Jącym przeciwko otyłości. Sprzedają 
apteki i składy apteczne po 2 zł. z. 


PRO CHRISTO 
WIARA I CZYN 


Miesięcznik Młodych Katolików 


Pracuje nad przyspieszeniem tryumfu Chrystusa w Pol- 
sce na wszystkich polach życia indywidualnego i spo- 
łecznego; 

Szerzy uświadomienie katolickie i narodowe oraz zro- 
zumienie czynnej współpracy inteligencji z masami 
ludowemi; 

Czerpie światło i moc z orzeczeń Stolicy Apostolskiej 
i wskazań Episkopatu polskiego; 
Demaskuje i zwalcza ciemne machinacje wrogów 
religji, Kościoła i Narodu. 


DO PRO CHRISTO pisują: l 


Redaktor: Stefan Kaczorowski, ks. Dr. A. Abt., ka, A Fnedański, ka. 
A, Bołtuć, Marian Bronowski, Bogumił Rudka St. Berezowski, J. 1. 
Chudek, inż. Witold Hubert, adwokat Stanisław „Janczewski, A. F. 
Kowalkowski, dr. M. Krzyżanowska, ks. dr. A. Marchewka, ks. dr. 
St Mvstkowski, Zygmnnt Prószyński, Czesław Sierakowaki, Tanusz 
Sobolewski, Kazimierz Szmagier, Adam Lach Szymański, Jan Tarwid, 
ks. Marjan W!śniewaki. Bronisław Wiszniawski. ks. dr. Wierzejski. 
dyrektor Bronisław Załuski, Jerzy Zamulewicz i inni. 


Pro Christo wychodzi w Warszawie 1 Fażdego miesiąca. 


ZAPRENUMEROWAĆ MOŻNA: 


W administracji Moniuszki 3-a. 

W Sekr. Chrześć. Uniw. Robot. Żórawia 9 m. 14. 

W Księgarni Kronika Rodzinna Podwale 4. 

W każdym Urzędzie Pocztowym na konto 7, K. O. Nr. 10.115." 


Kupon = odd sga E naktejen’ a na a pocztówkę. 


Do Administracji A EWEEN 


PRO CHRISTO 
w WARSZAWIE MONIUSZKI Nr. 3-a. 


Proszę o przysyłanie mi numerów miesiecznika w ciągu mie- 
sięcy trzech. Prenumeratę w sumie 3 zł. przesyłam pocztą 


Zakład Krawiecki 
JAN ŚNIEGUŁA 
ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk- 
wintną robotę swoich i z powierzonych 
materjałów. Solidinym udziela kredytu 


Krawiec Męski 
C. BORKOWSKI 
w Werszawie, Marszałkowska 39-a 
tel. 235-96. Przyjmuje obstatunki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 
udzielamy kredytu. 


Krawiec Męski 
WŁ. GODLEWSKI 
| Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma 
terjałów. Ceny przystępne. 


| FIr 
| FERN KAPELUSZE pa 


Na "na nowsze 
ny i kolory kapełuszy imęskich, ora 
czapek sportowych. Poleca 


POCHMARA , 
Zgoda Nr. 3, tel. 79-24. 


seren 


letni, 


taso 


Kapelusze i czapki męskie 


KAROL STEGNER 


EE o E EEE E E ë Á 


lecznicza i 
uszczuplające 


GUMOWE 
pończochy ' 


na żylaki 
ZAKŁAD 3 
orror. W. Lachowicza 
Warszawa, Marszałkowska 123, piarwsza piątra, 
CENY PRZYSTĘPNE! 


Protezy z duraluminium 


niezwykle lekkie i trwa- 
łe, (ostatnia zdobycz 
M techniki), aparaty lecz- 
IS nicze- ortopedyczne i 
A chirurgiczne (wyciągo- 
SĄ we), pasy przepuklino- 
ML we i brzuszne, wkładki 
LM na płaską stopę i obu- 
wie lecznicze. 

Poleca Wytw. Przyrz. Ortop. 


ANT. KUGLERA 


MARSZAŁKOWSKA 421 piata. 
taiafan 146-52. 


Medale złote: Petersburg 1916, 
Warszawa 1927. 
Firma chrześcijańści 


Szkoła kroju przyjmuje zapisy, co- 
dziennie przyjezdnym locum 
na miaiscu 


CZESŁAW KUROWSKI 


Magazyn ubiorów męskich Warszawa 
Wspólna Nr. 37, tel. 101.71. 


detko > | NOE ZZ a took oka Ja raty. Po 5 zh tygodniowo! Wy- 
pudełko Trębacka Nr. 11. WE amerykańskie, platery 
ZE ZMARSZCZKAMI, piega ni AN ARAIN AAN A AAR AR A AN E NAREN ARTA s Narblina i Frageta, lodownie poko- 
podbródkami i ze złą cerą pań nia mz MEBLE pan 4 jowe, maszynki do robienia lodów, 
będzie. Panie chcące się pozbyć P | E (E 6 Z R AJ B E R „ mieszkaniowa serwisy stołowe, szkło i porcelana, 
zmarszczek, piegów,  podbródków i kun NET W Fabryczne Składy Mebli naczynia aluminiowe. 
mieć naprawdę ładną cerę, :nbędzi; |  NWSNOWNNNKYONNNNCA KNEW YONNE WNYWNZO WIC M. KLASURA „WYGODA” 


szyję i klasyczny owal twarzy, pofa 
tygują się od 11 do 5. Pracująca pa. 
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. Y. Paderewska Zofja uudwika. 


Warszawa, Żóćrawia Nr. 2 i Chmielna 38 m. 20. II brama. 

6. Poleca meble gwarantowanej do- 

broci: stołowe, gabinety salony oraz 

pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 

bljoteki, Łiurka stoły, oraz wyroby 

tapicerskie i $. p. Ceny niskie. Sprze- 
daż także na raty. 


MEBLE 


Marszałkowska 


Pióra wieczne reparuje specjalny za- 
kład po cenach przystępnych 


S. KULIŃSKI i S. ZAJĄC 


Nowy Świat Nr. 3%. w podwórzu. 


Moena i trwała, komstrukeja stała hermetyczneś4<, 
skutkiem tego 50°, ezzczędności opału w porównaniu do 
wszystkich płeców kaflowych Zbędność corocznych remon- 
tów, estetyka, gwarancia, taniość. Przeszło 10.000 
sztuk w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa 
1 urzędy, 
Wynalazek | wyrób całkowicie polskie 


PG a ©. aiii ime al w oł l isa 

A) Kancelaria Prywatnego Se- 
minarjum Ochroniarskiego z pra- 
wami państwowych seminariów 
ochroniarskich Turkiewiczówny, 


i imui i Tel. 149-29. 
KENA E pr A. zapisy w Warszawie, ul. ei Hia aldion Nia betas Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
d 10—2 ga ay 01 un3| h AE SEUTUTIE | sypialne gabinetowe, solidnym na ra-| Fabryka luster i szlifiernia szkła 


[NI 


aqcunBEEOSORYURKADSOBOSUGAGANONENRORĄBO RRODOROGRGRENOOSASESOSRE auzansaonsną : 


ty, wytwórni własnej, poleca 


F. URBANOWSKI 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


MEBLE 
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo- 
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar- 
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34. 


B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-02. 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) 


CHRYP KĘ EEs 
DUSZNOSĆ 


BÓLE GARDŁA 


=) ERBEIGIJSKIE 


zakres szklarstwa wchodzące. 


prowadzony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW 
Antena M24 GĄSECKIEGO 


w WARSZAWIE UMFRETA 15, 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


vykonuje: BRAMY | OGRODZENIA kościelne I cment 
balkony. Ealustrady, 2żaluzja | okucią do akian 


WALPOLE OEPOTOONETTEPPPEFZA 


duanącozonnayzaNTZSCGĆ gzzazaSOaca 


t drzwi. tudzież wszelkie teparacja STEFAŃSKI ME My 
Samolotem EPPETECETTOTTTDOOÓ ONA TTTTTTTTT OKRYCIA „„..PATEFONY Skład 
podróżujecie DAMSKIE I MĘSKIE ADAM KLIMKIEWICZ 


Marszałkowska Nr 154. Warunki J~ 
cenniki bezpłatnie. 


GDZIE MOŻNA NAJTANIEJ KUPIĆ? 
EE rassv takienv pg 


Farby lakiery i chemikalja 


Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
|okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od- 
daje na dogodnych warunkach. So. 
lidna robota. Ceny konkurencyjne. 


L. SZABŁOWSKI 
Bracka Nr 6 - 


godne, 


Zakład KAMIENIARSKI 
Wykonywa roboty marmurowe, grani- 
towe z piaskowca i reparacje tako” 
wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 

świat Nr. 38, tal. 14-592 


nad chmurami | 
KOKYŚ AI RA er = zeriĘEh 


w słońcu i w czy" tyków, dzieł sztuki, mebl: i obrazów | ZDZISŁAW RUDNICKI 
stem powietrzu. N. WENTKOWSKI Warszawa, ulica Podwale Nr. 75, 
| Jasna Nr. 12 tel. 170-99. | telef. 333-22 i 191-30. | w 
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POWOÓDZIE NA POKUCIU 


SKUTKI BARBARZYŃSKIEJ GOSPODAKKI ŁEŚNEJ. 


(Korespondencja własna). 


Stanisławów, 10 czerwca. 


Z nastaniem lata na Pokuciu 
.ozpoczynają się sezonowe 
powodzie - potopy,  narażające 
ludność miejscową na olbrzymie 
straty i doprowadzające ją do nę 
dzy. Potopy te datują się od 1927 
r. t. j. od czasu przystąpienia do 
intensywnego niszczenia lasów 
po obu stronach rzeki granicznej 
Czeremoszu, co się oczywiście 
nazywa „intensywną eksploata- 
cią”. Potopy te powoduje przede 
wszystkiem dziki spław drzewa, 
który możeby był na miejscu w 
dżunglach Afryki lub puszczach 
Ameryki, ale nie w Europie. 


Latem i wczesną jesienią po- 
ziom wód w Czeremoszu jest ni- 
ski i nie nadaje się do spławu 
drzewa. Wobec tego przedsiębior 
stwo, niszczące lasy, urządza sze 
reg zbiorników wody, które zwą 
się „klanzami” i stanowią wielkie 
jeziora o milionowej pojemności 
metrów sześciennych wody. Kla- 
uzy służą do sztucznego podno- 
szenia wód Czeremoszu, umożli- 
wiającego spław. Spław ten pro- 
wadzony bez odpowiedniej kon- 
troli, przy 10 metrowym spadzie 
rzeki niszczy straszliwie brzegi 
rzeki i prowizoryczne budowle 
ubezpieczające, gdzieniegdzie ist- 
niejące, rzeka bowiem nie jest wo 
góle uregulowana. 

Przy większym stanie wód 
drzewo unoszone prądem tworzy 
stałe zapory, które wywołują po- 
wodzie, znoszące mosty i budyn 
ki w dolinach. Zdarza się rów- 
nież przy większych deszczach. 
iż zapory, chroniące sztuczne ie- 
ziora, pękają i- powodują kata- 
strofy żywiołowe. Tak bylo w 
1927 r. gdy pękły tamy w kilku 
jeziorach i zmiotły z oblicza zie- 
mi szereg wsi. Stało się to tak na 
gle, iż mieszkańcy, zaskoczeni po 
wodzią w czasie snu, nie inogli 
nawet wyskoczyć z chat. 

Ministerstwo Robót Publicz- 
nych w roku bież. na cele regu- 
lacji Czeremoszu przeznaczyło 
50 tys. złotych. Jest to kropla w 
morzu gdyż Czeremosz trzeba 
regulować na przestrzeni 150 ki- 
lometrów. Brak iunduszów, prze 
silenie gospodarcze i t. p. —wszy 
stko to pozostawia ludność Poku 


cia w stanie bezradnym, w OoCcze 
kiwaniu nowej klęski. 
Tymczasem komisja polsko z 
rumuńska dla spławu drzewa I 
Galicyjska Spółka Drzewna, po- 
bierające opłaty od spławu na 
Czeremoszu, Śściągngły w roku 
1929 poważną sumę 1.232.640 zł. 
Pokucie oddawna domaga SIĘ, 
by rząd wydarł te opłaty z rąk 
przedsiębiorców prywatnych | sam 
administrował funduszami pocho- 
dzącemi z tego źródła, zwłaszcza 
że większość przedsiębiorców 
nie są nawet obywatelami po.ski- 
mi, i wyrąbane w Polsce drzewo 


łując się na tradycję i zwyczaje Twa, 
zwrócił się do Króla i oznajmił Mu. 
że panowanie Jego Bię skończyło, po- 
nieważ woła Wielkiego Króla Zygmun 
1a Augusta postanowiła rok jeden nm 
panowanie Króla Kurkowego. 

Słowa p. Sudhoffa podjął Król a 
powtarzając słowa przywileju, wzy- 
wał członków do wytrwania w pracy 
nad odbudową Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej. Król Kurkowy ogłosił na- 
stępnie bezkrólewie, otwierając rów- 
uocześnie strzelanie królewskie, które 
"ozpoczęło się w poniedziałek i trwac 
będzie do niedzieli. 

Wybrany Król Kurkowy weźmie u- 
dział w procesji Bożego Ciała. 


Wybór prezydjum miasta. — Na 
posiedzeniu rady miejskiej które prze 
ciągnęło się do późnej nocy, dokona- 
no wyboru 4-ch wiceprezydentów mia» 


sta. Wybrani zostali: Franciszek 


przerabia zagranicą. Przeszło IBI- Trzych, Wiktor Chajes, Michał Kol- 
lion złotych rocznie byłoby SUMĄ |; gowski i Wawrzyniec Kubala. 


wystarczającą dla systematycz- 
nych prac regulacyjnych * pozwo 


Piorun w taksówce. — Onegdaj w 


liiyby nawet zużytkować siły DTĄ czasie burzy, jaka szalała na terenie 


du Czeremoszu dla elektryfikacji 


Pokucia. 

Tymczasem wszystko pozosta 
je bez zmiany, a ludność wciąż 
jest niepewną jutra. 

Pozatem niszczenie lasów na 


Pokucin budzi już poważne zanie | 


pokojenie, gdyż dotychczas zaic- 
sione tereny skalne przeistacza 
w nieużytki i zwiększa niebeznie 
czeństwo powodzi, nawet w razie 
sprawnego funkcjonowania tam 
(klauz). Losy południowo - za- 
chodniej Francji, która na wiosnę 
b. r. stała sie ofiarą katastrofal- 
nej powodzi, właśnie wskutek bez 
myślnego wyniszczenia lasów na 
stokach Pirenejów — powinniś- 
my mieć stale przed oczyma. 
Rozumna eksploatacja bo- 
gactw leśnych nie może mieć nic 
wspólnego z barbarzyńskiem Wy- 


niszczaniem lasów przez chci- 
wość prywatną, nie liczącą się 


wcale z dobrem ludności okolicz- 
nej i całych połaci kraju, naraża- 


nych na ponoszenie skutków chei 


wości jednostek. 

Władze rządowe są zbyt tole- 
rancyjne wobec praktyk leśnych 
przedsiębiorstw drzewnych, nale- 
ży jednak położyć kres właści- 
wie bezprawnym wyrebom, nieod 
powiadającym naturalnemu przy 
rostowi i zamieniającym zbocza 
Karpat w nienżytki. Ktoś za to 
wszystko musi być odpowiedzial- 
ny. chociaż Pokucie tak daleko 
od Warszawy. 

T 
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WOJ. POZNAŃSKIE 
TOZNAŃ. 


Komgres Eucharystyczny. — Komi 
tet organizacyjny Pierwszego Krajo- 
wego Kongresu  Eucharystyczneg:- 
który odbędzie się w ostatnich dniacł. 
wzerwca w Poznaniu, donosi, że do 
tvchczas zapowiedziało swój przyjazd 
około 100.000 uczestników. 


Święto Bractwa Kurkowego. — 
Bractwo Kurkowe w Poznaniu obcho- 
dziło w drugim dniu Zielonych Świąt 
uroczystość otwarcia strzelania o „od 
ność Króla Kurkowego. 

O godz. 10-ej odbyła się uroczy- 
sta Msza św. w kościele farnym. 


Strzelanie o godność Króla Kur- 
kowego na rok 1930/81 zaczęte w po: 
niedziałek, odbywać się będzie co- 
dziennie po południu, aż do soboty 
14 b. m. Proklamowanie króla oduvę- 
dzie się w przyszłą niedzielę t. j. dn. 
Uw. Bi. 


WOJ. LWOWSKIE 
LWÓW. 


Detronizacja Króla Kurkowego. — 
Tradycyjnym zwyczajem odbyła się 
w niedzielę detronizacja Króla Kurko 
wego Dra Bronisława Ostaszewskiego. 

Wczesnym rankiem zebrała się 
Brać Strzelecka w ratuszu, ażeby 


O godz. 3-ej po poł. Brać Kurko- | stamtąd udać się do Króla i zabrać 


wa zebrała się u Prezesa p. Aleksar- 
dra Ratajczaka przy ul. Słowackiego 
22, a następnie w zwartych szeregach 
udała się przed ratusz, gdzie nastą- 
piła defilada kompanji honorowej. 


Go do prastarej twierdzy, gdzie wła- 
ściwy akt detronizacji się odbywa. 
Barwny korowód powozów przej? - 
ażał ulicami miasta, udając się na 
„Strzelnicę(. — Przybycie Króla oz- 


Po defiladzie wyruszoro marszem |najmiło dwanaście strzałów moździe- 


na Szelag, gdzie miało się rozpoczać 
ttrzelanie. 

Po przemówieniu prezesa nastąp:.- 
łn oficjalne otwarcie strzelania, ʻi- 
kiestra 58 p.p. odegrała Hymn nari- 
dowy i przystąpiono & dania strze 
łów honorowych. 


rzowych. 

Po nabożeństwie w kościele 0.2. 
Franciszkanów wprowadzono Kró- 
la Kurkowego na salę przy odgłosie 
muzyki i ze sztandarem na czele. 

Tutaj przemówił do zebranych Wi 
ceęprezes Twa p. Jan Sudhoff. Powo 


| 


pow. Jarosławskiego, piorun uderzył 
[o taksówkę, jadącą z Jarosławia dc 
| Sieniawy. Trzej pasażerowie i szo- 
fer nie ponieśli żadnego szwanku, tak 
|sówka natomiast spłonęła doszczętnie. 

1zry wyroki śmierci. — W dniu 
Czisiejszym po dwudniowej rozprawie 
tw Sądzie Okręgowym karnym za- 
padł na zasadzie werdyktu ławy przy- 
sięgłych wyrok mocą którego skaza- 
ni zostali Izrael Hirsch, Samuel Ju- 
cend i Naftal Propper za zbrodnię 
zdrady stanu, której dopuścili się 
przez przynależność swą do komuni- 
stycznej partji zachodniej Ukrainy, 
drukowanie i kolportarz bibuły komu- 
nistycznej, na karę śmierci, zaś czwa ' 
ty oskarżony inż. Kahane na zasadzie 
tegoż werdyktu uwolniony został sd 
winy i kary. Wszyscy wyżej wymie: 
'nieni aresztowani zostali przez poli- 
cję we Lwowie w dn. 4 marca r. b 
*;bońcy oskarżonych założyli kapdację. 


PRZEMYŚL. 

Goście z Japonji. — W Przemyślu 
bawiła ostatnio wycieczka oficerów 
japońskich, celem zwiedzenia twie- 
dzy. Po złożeniu wizyt w dowództwie 
Okręgu Korpusu i w dowództwie Dy- 
wizji goście japońscy udali się sa- 
mochodami na objazd fortów, intere- 
sując się przebiegiem oblężenia twier 
dzy i szturmem armji rosyjskiej w 
czasie wojny Światowej. Z Przemy- 
|śla goście japońscy odjechali do Kra- 
kowa. 


WOJ. STANISŁAWOWSKIE. 


STANISŁAWÓW. 


Komisja graniczna. — Międzymi- 
nisterjalna komisja do zbadania gra- 
nicy, celem zawarcia układu z rząder: 
rumuńskim w sprawie regulaciji rzek 
granicznych, ukończyła ostatnio ob- 
jazd graniczny. Komisja  zwiedzitA 
południową część pow. Kossowskiego, 
r zdłuż Czeremosza Białego aż do uy 
ścia pod Śniatyniem, a ' następnie 
Dniestr od Uścieczka do Okopów św. 
Trójcy, konstatując bardzo zły star 
komunikacji wzdłuż Czeremosza Bia- 
łego powyżej Kut. Ponadto komisja 
uznała za konieczne uregulowanie 
spławu na Czeremoszu. 


EET n — 
WOJ. BIAŁOSTOCKIE 


RIAŁYSTOK. 


Požar lasu. — W lasach majątki! 
Tylwica gm. Zabludów powstał pożar, 
skutkiem którego spaliło się 100 ha 
młodego lasu. Straty wynoszą oko- 
ło 50.000 zł. Przyczyną pożaru było 


neiostrożne obchodzenie się pastu- 
chów z ogniem. 
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„Polska Szwajcaria” 


DZISIEJSZE LOSY OJCOWA. 


(Korespondencja własna 


Ojców, 10 czerwca. 

' Ojców, — ta szczodrze przez 
Boga wyposażona w  strzeliste 
skały i niezrównane w swem pię 
knie wąwozy, miejscowość, jest 
niestety przez ludzi niedocenio- 
na, a nawet potrosze zaniedbana. 

Nowo wybudowana szosa, 
która biegnie od Krakowa do Ol- 
kusza, jakkolwiek umożliwiła do 
godny dojazd do tej pięknej miej) 
scowości, to jednak wywołała 
dużo słusznego niezadowolenia i 
utyskiwań z tego powodu, iż tra 
sa jei została przeprowadzoną | 
jest powodem zakłócenia spoko- | 
ju, jak również wzniecania tu- 
manów kurzu. 

Sam wjazd do Ojcowa, wiią- 
cą się serpentinami szosą, przez 
„Bramę Krakowską“ jest miłą e- 
mocją, niestety nowo wybudowa 
ny tartak, w najpiękniejszej stro 
inie doliny, świadczy tylko o nie» 
zrozumieniu piękna samego Oi- 
cowa. 

Niespotykaną nowością jest 
pobieranie opłaty po 2 zł. za po- 
stój samochodu na pustym pla-, 
cu obok parku, w innych zaś 
miejscach z rozporządzenia dy- 
rekcii postój samochodów jest; 
wzbroniony. ; 

Prowadzony pizez szereg lat 
Jedyny zakład hydropatyczny 
„Goplana“, ostatnio został zamie 
niony i wynajęty na pensionat, 
co również nie może być policzo 
ne na dobro dotychczasowych 
| właścicieli. 


przez uroczą dolinę ojcowską, co | 


cennych obiektów. Mimo tego 
Sejmik, któremu przewodniczy 
miejscowy starosta p. Stamirow 
ski, zadłużony jest na 1.300 ty- 
sięcy zł. a magistrat, któremu 
burmistrzuie p. Starkiewicz, w 
krótkim czasie zadłużył się na 
1.500 tysięcy zł. 

Jako przykład nieudolności i 
rozrzutności tamtejszych dygnita 
rzy jest budowa półtora km. szo 
sy w stronę Żarnowca, przy któ 
rej jest zatrudnionych aż 2 inży- 
nierów i 11 urzędników w biu- 
rze; 

Nic więc dziwnego, że ludność 
tego rodzaju gospodarkę bardzo 
boleśnie odczuwa na swei skó- 
rze. Dla przykładu przytoczę ro- 
dzai i wysokość opodatkowania. 
I tak: dzierżawcy hotelu w Oi- 
cowie, w którym jest zaledwie 9 
mizernie umeblowanych poko- 
jów oraz restauracji, czynnej tyl 
ko w sezonie letnim, niezależnie 
od podatku drogowego, pobiera- 
nego przy Świadectwie przemy- 
słowem, wyznaczono na rzecz 
sejmiku, „za nadzwyczaine zu- 
życie dróg* 1.800 zł. (dosłownie 
jeden tysiąc osiemset złotych po 
datku). 

Nawiasowo dodam, iż opodat 
kowany nie posiada żadnej siły. 
tak pociągowej iak i mechanicz- 
nej. 

Również i miejscowe kupiec- 
two narzeka na bardzo wysokie 
wyznaczenie skarbowych podat- 
ków obrotowych przez tamtej- 


. Te wszystkie jednak niedoma 
gania nie potrafią  przysłonić 
piękna Ojcowa, a dowodem tego 
są «bardzo „liczne wycieczki, 
szczególnie ze Śląska. 

Powiat Olkuski, w granicach 
którego leży Oiców, zalicza się 
do najbogatszych w Polsce, a to 
dzięki posiadaniu dużych obsza- 
rów leśnych i wielu innych a 


WOJ. KRAKOWSKIE 
|KRAKÓW. 


Przyjazd min. Czerwińskiego. — 
Dnia 10 b. m. przybył minister Czer- 
niński w towarzystwie kuratora Kup 
czyńskiego i naczelnika wydziału pre 
zydjalnego dr. Pollaka do Towarzyst- 
va Szkoły Ludowej, gdzie oczekiwa!i 
go członkowie zarządu z prezeser1 
('strowskim na czele. 


Pw imieniu zarządu towarzyst»a 
powitał ministra prezes zarządu, 
iciziękująe za zaszezycenie Towarzys*- 
wa odwiedzinami i witając w nim nie 
tylko wysokiego zwierzchnika, ale za- 
razem i dawnego współpracownika i- 
dei T. S. L., który już jako student 
Uniwersytetu Jagiellof.skiego prac - 
wał w Akademickiem Kole T. S. L. 
piastując tam godność wiceprezesa. 


szy Urząd Skarbowy, wielu już 
zlikwidowało swoje przedsiębior 
stwa, a jeżeli system takiego ..na 
widzimisie“ wyznaczania.. obro- 
tów i pobierania w tej wysokości 
stawki podatkowei nie będzie za 
niechany, to po ' solidniejszem 
handlu pozostanie tylko wspom- 
nienie. 


Piotr Florczyk. 


WOJ. POMORSKIE 
TUCHOLA. 


, Śmiertelne ukąszenie żmii. — Na 
łące pod Zielonką w powiecie tuchoł- 
skim bawiło się kilkoro dzieci. 


W pewnej chwili dzieci ujrzały 
wśród trawy żmiję i uciekły w pari- 
ce prócz 5-letniej Janiny Klaczkow: 
skiej córeczki miejscowego gospoda- 
rza. — Żmija, zbliżywszy się do 


dziewczynki, ukąsiła ją w nogę. 


Mimo natychmiastowej  pomocv, 
dziecko po 8-ch godzinach w strasz- 
nych męczarniach zmarło. 


Jaka będzie pogoda? 


Po powitaniu minister Czerwiński 
odbył konferencję z członkami zarza- 
du głównego na temat potrzeb ` ak | 
tualnych zagadnień T. S. L. 


ZAKOPANE. 


"Nieznane zwłoki. — We wtorek 
wieczorem jeden z juhasów na Hali 
w Dolinie Białego znalazł w zagajni- 
ku na Krokwi znajdujące się w stanie 
najzupełniejszego rozkładu zwłoki nie 
znanego mężczyzny. Zawiadomiona o 
tem policja nie zdołała ustalić wobec 
stanu zwłok identyczności ich. Ubra- 
nie jednak w jakiem zwłoki znalezio 
no, pozwala przypuszczać, że zmarły 
pochodzi ze sfery robotniczej. Sądząc 
ze stanu rozkładu, zwłoki musiały 


Spostrzeżenia państwowego Insty- 
-utu meteprologicznego w Warszawie 
z dn. 12 bom. ` 

Dziś o godz. 10 temperatura 
27.30 Cels., wilgotność 45 proc. 
stan nieba pogodnie. 


Rozkład ciśnienia w Europie: 
Glęboka depresja ze środkiem nad 
Wyspami Owczemi, zalega Furozę 
sółnocną, płytki miś utrzymuje sę 
nad Rosją środkową, oraz trzeci, je- 
szcze płytszy, nad zatoka Baiskajską 
i częściowo  Hiszpanją, Wyż baro 
meiryczny ogarnia Europę środkową 
i Rosję wschodnią. 


Prawdopodcbny przebieg pogody w 
Polsce: Pogoda słoneczna i upalno ø 
słabych wiatrach miejscowych. Pm 


się tam znajdować od kilku miesięcy. ' kiem opary. 
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Co słychać w Warszawie? 


BOLĄCZKI WARSZAWY. 


FILMOMANJA 


Najmodntejszą chorobą ostat- karierze nie zatrudni. 


nich czasów na całym Świecie 
jest t. zw. „iilmomania”. 

+, Zwłaszcza na terenie Polski, 
a już specjalnie Warszawy, cho- 
roba ta zaczęła przybierać roz- 
miary epidemji, w początkach 
wprawdzie nieszkodliwej, z bie- 
giem czasu jednak przerodziła się 
w zbiorową aferę. 

Nigdzie bowiem, na żadnym 

innym terenie nie popełniono ty- 
le nadużyć, nigdzie nie wyzyska 
no w sposób tak zdumiewająco 
bezczelny naiwności ludzkiej, jak 
właśnie na terenie i na tle „fil- 
momanii*. 
' Przykładów tego możnaby 
wyliczyć bez liku, ograniczymy 
się jednak do kilku najświeższej 
daty. 


Pewien „ktoś“, mający zaw-. 


sze więcej pomysłów niż pienię- 
dzy postanowił zdobyć te ostat- 
nie z rozmachem... amerykań- 
skim. 


Jako kapitał zakładowy po- 
Siadał bezczelność, jako aktywa 
— umiejętność zjednywania So- 
bie ludzi. Tak wyposażony przy- 
stąpił do założenia wytwórni fil- 
mowej, której nazwa widniała 
już na stemplu, stempel zaś słu- 
Żył do podpisywania weksli, któ 
re nigdy nie miały być wykupio- 
he. Ale że „wytwórnia“ musi coś 
wytwarzać, aby egzystować — 


rzekł pewnego dnia jej przedsię- 


biorczy dyrektor: „stwo rzę 
film monumentalny!* 

I — zaczął,, angażować ar- 
tystki. 

Angażowanie odbywało się na 
specjalnych warunkach: „pan dy 
rektor“ zarzucał sieci na niewia- 
sty mniej w urodę, lecz więcej w 
gotówkę zasobne, namawiał je 
na kupno udziałów „wytwórni“, 
gwarantując przytem każdej 
„pierwszorzędne role“, poczem 
— inkasował to, co najważniej- 
szę. 

Nie można powiedzieć, żeby 
panie nie grały. 
dwa razy przed objektywem apa 
ratu bez taśmy na plenerach w 
Wilanowie, dokąd ie zawieziono 
kolejką. 

(Pan dyrektor był oszczęd- 
ny). Finał? Rozegrał się niedawno. 
Film — pozostał 
pań, „wytwórnia“ — na stemplu, 
a pieniądze w kieszeni „dyrekto 
Ta", który wraz z niemi czmych- 
nął ponoć zagranicę. Niedużo ich 
było, ale zawsze — 11.000 — u- 
ciułanych, czy też mężom wyr- 
wanych złotych... 

* 


Ogłasza się w pisemkach fil- 
mowych: otwarcie kawiarni „fil- 
mowej'. Ma je Berlin, ma ie Ho- 
lywood, dlaczego niema mieć 
Warszawa? Przyjdźcie wszyscy 
potrzebujący pracy, wszyscy, 
chcący grać na filmie kawiarnia 
was złączy, ogrzeje, napoi i da 
wam zajęcie...“ 

Co to jest? Oczywisty bluff, 
znowu tyiko na chorobę „filmo- 


manii“ obliczony. Inaczej — spro | 


wadzenie ludzi z równej 
Życia, na mocno pochyłą, 

Rynek filmowy w Polsce jest 
dziś jeszcze tak niesłychanie u- 
bogi, że i dziesiątej części. 


drogi 


Owszem grały ‘mi Zygmuntem i Franciszkiem (Wol- 


w wyobraźni, 


Poco za- 
rozniecać w młodych ser- 
ambicje, poco 
które się 


tem 
cach niezdrowe 
podsycać pragnienia, 
nigdy nie ziszczą? 
* 

Artyści Scen Polskich potra- 
fili ziednoczyć się w potężny 
związek, który broni zarówno 
ich interesów, jak i poziomu sce- 
ny i aktorstwa. Artyści filmu pol 
skiego na krok podobny dotąd 
się nie zdobyli. Może właśnie 
dlatego jest między nimi tyle 
plew, a tak stosunkowo niewiele 
zdrowego ziarna. Może właśnie 
dlatego powstają efemerydy, w 
rodzaju „wytwórni“ na pieczątce. 
Może dlatego brak w społeczeń- 
stwie naszem szacunku i poważ- 


inej oceny polskiej sztuki filmo- 


wej. 

Kinomanów mamy w Poisce 
wielu, „kinomajstrów“ bar- 
dzo mało. Gdyby ich było więcej 
— oduczyliby napewno młodzież 
od „filmomanji“. A na to — naj- 
wyższy czas! 

Per-pan. 


Wypadki 


KRWAWA ZEMSTA ZA OBRO- 
NE SASIADA. 29-letni Grzegorz 
Bahiarz, robotnik (Wolska 185) prze- 
chodząc w towarzystwie Józefa Gło- 
wackiego, sąsiada, był napadnięty 
przez 5 pijanych mężczyzn, którzy 
wyszli od strony gliniunek pod Odo 
lanami na szosie wo!skiej. 2-ch spraw- 
ców przytrzymyło Głowacxiego, pozu- 
stali zaś — uzbrojeni w noże zajęli 
się Babiarzem, zadając mu 6 ran 
kłutych w głowę. Dokcnawszy zbrod- 


 aiczego czynu, wszyscy sprawcy zbie 


l. Głowacki zimia wyrwać się i tym 
sposobem uszedi bez szwanku. Spraw 
cami krwawej zemsty okazali się: 
Stanisław Czerwiński, Józef Swier- 
gocki i Stanisław Staniszewski — 
wszyscy mieszkańcy Woli, oraz 2-aj 
nieznajomi — rzekomo z Ożarowa. 


| Rannego, bn opatrunku przez pogoto- 


wie, przewieziono do domu.  Powo- 
dem napadu i poranienia była zem 


i sta, za to, że przed kilku dniami gdy 


Franciszek Grubczyński wraz z syna- 


Józefa Glowackiego. Wtedy to, Ba- 
biarz stanał w obronie jego, przepę- 
dzając napastników kijem. 

DEMONTRACJE ŻYDOWSKIE. 
Zgodne z zapowiedzią, podaną do wia- 
domości publicznej za pomocą plaka- 
tów, rozlepionych w dzielnicach ży 
dowskich, wczoraj między godz. 18 a 
20 zamknięto sklepy żydowskie. Na- 
stępnie w 3-ech punktach miasta, a 
mianowicie: na ul. Marjańskiej Nr. 7, 
Nalewki 2A i Muranowskiej sformo- 
wały się 3 pochody demenstracyjne, 
które przeszły dzielnicami żydowskie- 
mi, Marjańską.pl. Grzybowskim, Ża- 
bią pl. Bankowym, Leszno, Przejazd, 
Nalewki, Franciszkańską, Nowiniar- 
ską Sto - Jerską i z powrotem. De- 
monstracja była protestem przeciwko 
zakazowi emigracji żydów do Pale- 
JADA wydana niu przez rząd angi+l- 
ski. 

W oknie lokalu organizacji „He- 
chaluc Hamizrachi* (Marjańska 7) 
wystawiono plakaty w języku żydow - 
skim j polskim treści następującej. 
„Angljo! czytaj Biblję Świętą. „Ot- 
wórz bramy, niech wejdą żydzi do 
Palestyny'". 


POGRZEBY. 
_ Kicińska Marjanna. — Wiśniew- 
ski Stefan, — Chwat Wiktorja, eme- 


rytka, — Kietlińska Leonpoldyna, —- 
Szczyciński Witold, — Sobolewski 
Mieczysław, grawer, — Ignasiak Ig 
nacy, — Wieik Ewa, wł. willi, — So- 


Dra-, pańska Ludwika, — Babińska Kazi- 


gnących się poświęcić filmowej miera, służąca. 


CENY OGŁOSZEŃ 


pracy — za wyraz iQ gr. 


Za wysokość 1 milim. lub za jego 
(wzmianki) 2.00 »ł: „Nekrologia 
uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabeiaryczne (bilanse) o 25 


Wiadomości kościelne 


Z AKCJI KATOLICKIEJ 
W WARSZAWIE 


W nadchodzącą niedzielę dnia 15 
czerwca r. b. odbędzie się Zjazd de- 
legatek Katolickich Stowarzyszeń Ko- 
biecych, oraz tych organizacyj, które 
się zgłosiły do Akcji Katolickie 
Sekretarjat Generalny Akcji Katolic- 
kiej Archidiecezji Warszawskiej pro- 
si o liczny udział ze sztandarami w 
nabożeństwie, które odprawi Jego Em 
ks. Kardynał Al. Kakowski w ka- 
tedrze o godz. 9-ej rano, oraz udzieli 
wspólnej Komunji św. 

Kazanie wygłosi ks. Dr. A. Wyrę- 
howski. 

Po nabożeństwie wspólne śŚniads- 
nie dla delegatek Stow, Katol. w Ke 
stauracji „Organizacyj Kobiecych“ 
trzy ul. Długiej Nr. 29. 

Następnie o godz. 12 m. 30. roz- 
poczną się obrady Zjazdu w lokala 
Sekretarjatu Generalnego Akcji Ka- 
toliekiej przy ul. Miodowej Nr. 19 ni 
18. 

O godzinie 3 pp. wspólny obiad. 


Radio 


Program Polskiego Radja na sobo- 
tę, dnia 14-go b. m. 

STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasa 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 13.10 komunikat meteoro- 
logiczny, 15.00 kam. gospodarczy. 


WARSZAWA: 12.10—183.10. Muz. 
gramof. 15.20—15.45. „Podhalańskie 
zdrojowiska z t. zw. kwaśnemi woda- 
mi”. 15.45. Kącik Artyst. 16.15. Wiad. 
Tow. Kooperatystów.  16.20—17.15. 
Muz. gramof. 17.15. „O komorach — 
roznosicielach chorób”. 17.45-18.45. 
Aud. dla dzieci. 19.25—19.35. Płyty 
gramof. 20.00. „Wystawy międzynaro- 
dowe w Antwernij į Leodjum i udział 
w nich Polski”. £u 15. Konc. popul. z 
Doliny Szwajcarskiej. 22.00—24.00. 
Transmisja filmu dźwiękowego. 

KRAKÓW: 12.05-78.10. Koncert 
gramof. 16.15—16.40. „Lekcja ang.” 
1640 17.15. Koncert gramof. 17.15— 
i7.40. „Katastrofy kolejowe, ich przy 
czyny i zapobieganie im“. 17.45. Tran- 
smisja z Warsz. 18.45. „Przegląd po- 
lityki zagr.** 20.00. Feljeton z Warsz. 
20.15. Koncert z Warsz. 22.00—24.00. 
Transm. z Warsz. 

POZNAŃ: 13.05—14.00. Koncert 
gramof. 16.45. Kurs ang. 17.05—17.25 
„Współczesna prasa francuska". 17.25 
—17.45. „Silva rerum“. 17.45—18.45. 
Aud. dla dzieci. 19.00—19.20. „Żywe 
słowo”. 19.30—19.55. Aud. wokalna. 
40.01. „Dookoła Poznania“. 20.15— 
22.00. Koncert z Warsz. 22.15—22.39. 
„Ze świata kobiecego“. 22.30—22.45. 
Gawęda reporterska.  22.45—24.00. 
Muzyka tan. 

KATOWICE: 12.05—18.10. Kon- 
cert gramof. 16.20—17.10. Koncert 
gramof. 17.45. Słuchow. dla modz. 
18.80. Rozmaitości. 18.50—19.05. Od- 
cinek  powieściowy. 19.05—19.30, 
„Grzyb domowy i jego zwalczanie. 
19.80—20.00. „Nowe badania w dzie- 
dzinie przekazywania wiadomości na 
edległość*. 20.00-—20.15. Feljeton z 
Warsz. 20.15—22.00. Koncert z Warsz 
22.00. Ttransm. z Warsz. 

WILNO: 12.05—192,35, Muzyka gra 
mof. 16.15—1700. Muzyka popul. 
17.15—17.85. „Wrażenia teatralne z 
podróży”. 17.85—-17.45. „Co nas boli?“ 
17.45—18.45. Transm. z Warsz. 18,45 
—19.10. „Co daje nam papyrologia". 
20.00—20.15. Feljeton z Warsz. 20.15 
—22.00. Popul. koncert symf. 28.00— 
24.00. Muz. tan. 

LWÓW: 12.05—18.00. Koncert 
gramof. 17.45. Transm. z Warsz. 
18.45. „Przegląd politvki zagr. 20.00. 


Felieton z Warsz. 20.15, Koncert z 
Warsz.  22.00—24.00. Transm. z 
Warszawy. 


ŁÓDŹ: 11.30—24.00. Transmisja z 
Warszawy. 

ZAGRANICZNE: 19.80. 
peszt. „Hunyadv Laszlo“ — opera Fr, 
Frkła. 19.50. Berlin. Wieczór Paga- 
niniego. 20.00. Hamburg. „Der Rasten 
bilder“ — operetka Lehara. 20.00. 
Wrocław. Wieczór wagnerowski. 20.45 

Bern. „Bajka“ słuchow. 


miejsce, (układ 5-szpaltowy „Nadesłane” przed tekstem — 
do 100 mm. 15 gr; od 100 do 


się tylko za gotówkę i od cen powyzszych żadnych ustępstw nie udziela Bię. 
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13. VI. 1930. Nr. 160. 


SKARGA MAGISTRATU STOŁECZNEGO 


DO NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU ADMINISTRACY JNEGO. 


Wczoraj, jako w ostatnim usta- 
wowo przewidzianym dniu, ma- 
gistrat m. stoł. Warszawy, na 
podstawie uchwały rady miej- 
skiej, przesłał skargę do Najwyż- 
szego Trybunału Administracyj- 
nego na decyzję ministerstwa 
spraw wewnętrznych, dotyczącą 
budżetu m. stoł. Warszawy na r. 
1930/31. i 

Skarga kwestjonuje uprawnie- 
nie p. ministra spraw wewnętrz- 
nych co do stanowiska o poszcze- 
gólnych pozycjach budżetowych, 
do czego, zdaniem rady miej- 
skiej, p. minister nie ma ustawo- 
wego uprawnienia. 

Jak wiadomo, sprawa ta, bez 
wniosku ze strony magistratu, 
| była podniesiona przez Koło go- 
Spodarcze rady miejskiej. 

Skarga, złożona za pośrednic- 
twem adw Józefa Klińskiego, 
stwierda na podstawie dłuższego 
wywodu prawnego, że odmowa 
zatwierdzenia preliminarza bud- 
żetowego przysługuje władzy 


nadzorczej w wypadkach nie wy- 
konania lub nienależytego wyko- 
nania przez samorząd obowiąz- 


Tramwaje w Zielone Świątk 


lle przewiozły osób 


W ubiegłe Zielone Świątki, dzię- 
ki pięknej pogodzie, tramwaje cie- 
szyły się szaloną frekwencją. Naj- 
większe powodzenie miały elektrowo- 
zy linji „15%, na której w odstępach 
8—9 minut kursowały po 2 pociągi 
złożone z 3ch wagonów, czyli ogółem 
49 wagonów. Pierwszego dnia prze 
wieziono na tej linji 58,100 osób, dru- 
giego — 48,957 — (nie licząc biletów 
kwartalnych). Następnie na linji 
„21% przewieziono w oba dni 93,224 
osoby. Trzecią z kolei linji cieszącą 
si powodzeniem były elektrowozy linji 
„2A“, które przewiozły 75.632 oso- 
Ly. Wreszcie z linji „24% — korzy- 
stało 68,020 pasażerów. 

Zaznaczyć należy, że służba nad- 
zorca tramwajów pilnowała wszędzie 
rorządku, dzięki czemu obeszło «ıc 
tez wypadków. Nad sprawnością ca- 
łego ruchu w dniu tym czuwał osobi 
ście naczelnik ruchu p. Bełdowski, kt% 
ry co pewien czas przejeżdżał na 


Buga- | 


krańce wspomnianych linji. 


Nowa umowa zbiorowa 
W żegludze na Wiśle 


W wyniku dłuższych pertraktacji 
pod przewodnictwem inspektora pra- 
cy p.Tad. Domaniewskiego (z upowa 
źnieniem M. P. O. S.), -~ udziałerna 
przedstawicieli związków zawodowych 
pracowników oraz przedsiębiorców że- 
glugowych, nastąpiło uzgodnienie po 
glądów w sprawie zawarcia umovy 
w  przedsiębiorstwach żeglugowych 
na Wiśle. Podpisanie umowy ma na- 
stąpić w sobotę. 

Nowa umowa anuluje dotychcza, 
sową, zawartą w r. 1928. Umowa ta 
reguluje między in. sprawę żywienia 
załóg statków, djet, urlopów ete. W 
myśl umowy, z dniem 15 sierpnia r.b. 
kŁędzie wydane, na koszt przedsię- 
„liorstw żeglugowych, obowiazkowe 
umundurowanie załóg wszystkich stat- 
ków kursujących na Wiśie. 
przewiduje wreszcie, że taksa za na- 
ładunek i wyładunek towarów oraz 
węgla będzie podwyższona. 


ków, nałożonych nań przez usta- 
wę, bądź też ustalenie prelimina- 
rza budżetowego w sposób. koli- 
dujący z interesami gospodarcze- 
mi i cełami samorządu. 

Nie może więc być mowy, bez 


przekreślenie istoty samorządu, 
aby państwo ustalało ogólne wy- 
tyczne gospodarki samorządo- 


wej, bądź też wkraczało w po- 
szczególne stokroć zupełnie dro- 
bnych spraw. 

Następnie autorzy skargi prze- 
chodzą do konkretnych żądań za- 
skarżonego orzeczenia, opierając 
swe argumenty na wniosku Koła 
oraz na odpowiedzi magistratu 
na uwagi ministerstwa. przesłane 
ostatnio M.5.W., której zasadni- 
cze punkty niedawno podawa- 
liśmy. 


Z SALI SĄDOWEJ 


„BISKUP“ KOWALSKI PRZED 
SADEM NAJWYŻSZYM. 


Wreszcie w ostatniej instancji 
znalazła się sprawa głowy ,„„Kościo- 
ło marjawickiego'* w Polsce „bi- 
skupa” Kowalskiego, 

W płockim sądzie okręgowym i 
warszawskim sądzie apelacyjnym 
zapadły — jak wiemy — wyroki 
skazujące kierownika amoralnej se- 
kty. Szkodliwa działalność marja- 
witów znana jest dobrze  społe- 
czeństwu polskiemu, 

To też wyrok, jaki ciąży z po- 
przednich instancyj na barkach 
Kowalskiego — przeszło dwuletnie 
zamknięcie w więzieniu — będzie 
niewątpliwie zatwierdzony i przez 
Sąd Najwyższy, 

Całe szeregi świadków, jakie 
przesunęły się przed sądem dobit- 
nie odzwierciadliły tajniki płockie- 
go klasztoru. Dlatego też obok wy: 
roku skazującego, jaki zapadnie na 
Kowalskiego, winna być postano- 
wiona decyzja zamknięcia tej szko- 
dliwej z punktu widzenia moralne- 
go jak i patrjotycznego sekty 
marjawickiej. 

W imieniu urzędu prokurator- 
skiego występuje prok. Czerwiński. 
Skargę kasacyjną oskarzonego po- 


pierają adw.: Śmiarowski i Szu- 
mański, 

Rozprawa odbywa się przy 
drzwiach zamkniętych i potrwa 


prawdopodobnie dwa dni. 


SAMOZWAŃCZY 
KRÓL ZYGMUNT IV. 


Dzisiaj sąd pokoju 12 oddziału 
będzie miał zaszczyt gościć w swo 
ich murach niedoszłego władcę 
Polski Zygmunta Wilskiego, który 
od lat wielu stara się sugerowić 
z ducha demokratycznym Polakom, 
że jest z prostej linji potomkiem 
Piasta czy też Jagiełły 

Ciągłe procesy, jakie wytacza |] 
Kr. mość, wprawiają w szczery hu- 
mor niejednego z obecnych. To 
wszystko doprowadziło do tego, 
iż Sąd zakwestjonował zdrowe 
zmysły Zygmunta IV Nie podo- 
bało się to oczywiście p. Wilskie- 
mu i wystosował do Sądu Najwyż- 
szego pismo, w którem ośmielił się 
powiedzieć m. in.: „Prochem jesteś 
wobec sił, które Mnie Królem zro- 
biły”, 

. Wobec tego została wytoczona 


Ip. Wilskiemu sprawa o obrazę wła- 
Umowa | 


dzy, I dla tego mury sądu przy ul. 
Trębackiej będą miały zaszczyt go 
ścić „niedoszłego króla“. 

W. 


d 60 gr; „W tekście” — 80 gr; za tczstem -= 50 gr. „Komunikaty 
200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 
proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administrucja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmtje 
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